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•Puma 

ort bawełny z AmeryKi do Polski, 
z wykluczeniem pośrednictwa niemieckiego.—Amerykańscy ekspor­
terzy chcą nawiązać bezpośredni kontakt z przemysłem włókien­

niczym. 
Przedstawiciel amerykańskich producentów bawełny 

przybył do Warszawy. 
Warszawski korespondent „Republi­

k i " (B ) telefonuje: 
Już od dłuższego czasu organizacje 

eksporterów bawełny amerykańskiej 
starały się o nawiązanie bezpośredniego 
kontaktu z przemysłem włókienniczym 
polskim, jako te dotychczas cały import 
bawełny do Polski przechodzi przez po-
średńków niemieckich w Bremie i Ham­
burgu. 

Przed dwoma laty bawił w Polsce 
p. William Bouth, delegat „E^prcss 
Company", który badał stosunki na miej 
scu, jednak wizyta jego w Polsce skut­
ków nie dała, gdyż zarówno eksporterzy 
jak finansujące ich banki nie mieli dość 
zaufania do możliwości kredytowych 
przemysłu polskiego. 

W ciągu ostatnich miesięcy nastąpi-

Wyc BGika przemysłom 
sów polskich 

ao ROSIK 

Warszawski korespondent „Republi­
ki" (B ) telefonuje: 

W poniedziałek, dnia 23 maja wyru­
sza z Warszawy do Moskwy wyciecz­
ka przemysłowców polskich pod egidą 
„Lewjatana" 1 związków kupieckich. 

Na czele wycieczki stać będzie dy­
rektor „Lewjatana", poseł Wierzbicki i 
poseł Wiślicki. 

Celem wycieczki, która pozostanie 
na terytorjum Rosji około 10 dni jest za­
poznanie się zarówno z produkcją rosyj­
ską jak i z możliwością zbytu. 

Majakowski w Warsza­
wie. 

Warszawski koresp. „Republiki" (B) 
telefonuje: 

P r zyby ł z Paryża do Wars zawy w 
drodze do Moskwy znany poeta rosyjski 
Włodzimierz Majakowski, należący do 
grona t. zw. poetów sowieckich. Na 
dworcu w Warszawie oczekiwali go 
przedstawiciele ministerstwa spr. zagra­
nicznych, sekretarz poselstwa sowiec­
kiego oraz przedstawiciele młodej litera­
tury polskiej. 

unieruchomił fabryki włókiennicze 
Bielsko, 12 maja. 

Wybuchł tu strajk, spowodowany od 
rzuceniem przes przemysłowców' ż:--
dań robotników 12-procentowcj pod 
wyiflej płac i umowy zbiorowej. 

fa jednak zmiana w sposobie myślenia 
kół amerykańskich i oto przybył do W a r 
szawy onegdaj przedstawiciel producen­
tów bawełny w Ameryce, p. Taylor, któ­
ry w towarzystkie posła amerykańske-
go w Warszawie p. Stetsona był wczo ­
raj przyjęty przez wicepremiera Bartla. 

W Stanach Zjednoczonych Ameryki 
utworzone ma być towarzystwo, które 
finansowałoby zakupy; towarzystwo to 
powstałoby w centrali przetnysłn bawel 
ulanego w Atlanta Georgia. Towarzy ­
stwo to oparte byłoby o Bank „Fedc-
ral Atlanty", który przedewszysłkłem H-

Zamach na pociąg pod Baranowiczami. 
Rozkręcono szyny i ułożono dwie paczki z materja-

łem wybuchowym. 

Warszawski korespondent „Republi­

ki " telefonuje: 

Wczoraj o godzinie S-ej rano między 
stacjami Barauowicze 1 Żerebiełówką 
tuż przed przejściem pociągu osobowe­
go Warszawa — Barauowicze służba 
kolejowa, kontrolująca tor, spostrzegła, 
że w pewnem miejscu Jest on rozkręco­
ny i że na szynach położono duże paczki 
o tajemniczej zawartości. Niebawem od­

każało się, że był to materiał wybucho­
w y o niezwykłej moc*. 

Nie ulegało wątpliwości, że chciano 
dokonać zamachu na pociąg. Na skutek 
sygnałów alarmowych, pociąg w porę 
zatrzymano ! odesłano do stacji Żerebie-
łówkl. Z Baranowicz wyruszył natych­
miast pociąg ratunkowy z wojskiem 1 po­
licją, które rozpoczęły w sprawie tajem­
niczego zamachu energiczne dochodze­
nie. 

Do biur przedstawicielstwa handlowego policja nie 
wkroczyła, 

Londyn, 12 maja. 
Policja dokonała dziś szczegółowej 

rewizji w lokalu kooperatywy sowiec­
kiej w City. Policja nie wkroczyła do 
biura handlowego delegacji, która uwa­
ża się za uprawnioną do korzystania z 
przywilejów eksterytor3alności dyplo­
matycznej. Nie dokonano żadnych are­

sztowań. Silny kordon policji otoczył lo­
kal towarzystwa i nie przepuszczał niko­
go w czasie trwania rewizji. Dokonana 
rewizja była wielką niespodzianką dla 
ambasady rosyjskiej, która nie była za­
wiadomiona o zamierzeniach władz an­
gielskich. 

W czasie ich przelotu szalała burza. 
Paryż , 12 maja. 

Wielki sterowiec amerykański „Los 
Augelos" dostarczony przez Niemcy star 
tuje dzisiaj, aby udać się na poszukiwa 
nie za zaginionymi lotnikami. Towarzy ­
szyć mu będzie cała eskadra mniejszycn 
samolotów, a w ślad za nim popłynie es­
kadra torpedowców. 

• 
Nowy Jork, 12 maja. 

Wielki statek pasażerski „Par is " 
przybył dzisiaj do N o w e j o Jorku. Kapi­
tan statku oświadczył, że zboczył z dro­
gi na domniemaną rutę zaginionych lot­
ników. Stwierdza on, żc w czasie tej no­
cy, kiedy samolot mógł się na tej linji 

znajdować, trwała niesłychana burza. 
Kapitan przypuszcza, że wówczas lotni­
cy musieli się opuścić na morze 1 zostali 
pochłonięci-przez ocean. Minimalna jest 
tylko nadzieja, że kiedyś uda się natrafić 
na ślady samolotu i nieszczęśliwych lot­
ników. 

Nowy Jork, 12 maja. 
(ATE ) . Lotnik amerykański Chambcr 

laim który zamierza przelecieć przez 
Atilantyk postanowił przyśpieszyć swój 
wyjazd i wyruszyć jeszcze w sobotę, 
jx>nio\vaż Jego współ za wodnik, rów-
u.cż jj idt o mery kański, jest oczekiwany 
w najbflitższyni czasie w Nowym Jorku. 

nansnje eksport bawełny. Daty stał: 
styczne za rok 1925 i 1926 wykazują, i. 
Polska zakupiła w każdym roku bawr! 
ny za sumę około 30 mlljonów dolarów. 
Różnica kosztów transportu przy bezpu 
średnim imporcie via Gdynia wynosił 
by około 3 procent, t. zn. mil jon dolaró, 
rocznie. Projekt przewiduje bezpośre­
dnie frachty bawełny Galveston — Gdy 
nia. 

Bezpośredni import miałby i tę di 
datują stronę, że statki, które wywoź.: 
towar z Polski, jak węgiel, cement, drze 
w o nie zawijałyby puste do portów pol­
skich. P. Taylor przeprowadził poprze­
dnio konferencję w ministerstwie prze­
mysłu i handlu oraz Banku Gospodar­
stwa Krajowego, który miałby dyskon­
tować weksle. 

Poseł Hausner (Kolo 
żydowskie) 

konsulem polskim w 'lei-Awiwie 
Warszawski koresp. „Republiki" (Bj[ 

telefonuje: 

Dowiadujemy się iż rząd polski zde­
cydował utworzyć konsulat w Te l -Awi -
wle (Palestyna). 

Na konsula w najbliższych dniach 
powołany będzie członek sejmowego 
koła żydowskiego, poseł dr. Bernard 
Hausner, który w tej sprawie przyjęty 
był wczoraj przez wicepremjera Bartla 
i ministra spraw zagranicznych, Zału­
skiego. 

Dodatek mieszkaniowy 
dla urzędników 

będzie dziś zatwierdzony. 
Warszawski koresp. „Republiki" (B ) 

telefonuje: 
Wicepremier Bartel przyjął wczoraj 

delegację stowarzyszenia urzędników 
państwowych. 

W związku z tern dowiadujemy sic, 
żc na dzisiejszem posiedzeniu rady mmi-
strów uchwalona zostania ostateezra 
podwyżka dodatku mieszkaniowego dki 
urzędników państwowych. 

ffiussolinl odznaczony 
przez cesarza Japonii. 

Tokio, 11 maja. 
(ATE). Cesarz japoński nadnł Mu%-

salinietou wielki Krzyż orderu Wscho­
dzącego Słońca. 

Jest to najwyższe odznaczenie K»poń 
s k k iaJktc otrzymać może oudwMK«ou*c, 



„ I L U S T R O W A N A K E P U B L I K A * 

l i e n e r a l o w l e p a n a W i t o s a 
potracili głowy i nie potrafili zdobyć się na jakikolwiek sta 

nov czy krok. 
Marsz. Piłsudski unikał przelewu krwi bratniej. 

omówi poseł Olszowski z min. 
Stresemannem. 

W a r s z a w s k i k o r e s p . „ R e p u b l i k i " ( B ) 
t e l e f o n i n e : 

P i s m a n i e m i e c k i e d o n i o s ł y , iż p o s e ł 
po l sk i w B e r l i n i e w y s t ą p i ł j u ż z u s t n e m 

O b i e k t y w i z m w o c e n i e p r z e b i e g u z acy jne , z p u ł k ó w i b a t a l j o n ó w w y r y w a ' p l u t o n S z k o ł y P o d c h o r ą ż y c h . N a tą w i s - ! d e m a r c h e w o b e c m o w y a n t y p o l s k i e j w i -

Całokształt stosunków 
polsko-niemieckich 

w a l k z p r z e d r o k u jest w o b e c n e j c h w i - , n o k o m p a n i e i p lu tony , r o z s y ł a n o jc w , d o m o ś ć opuśc i l i P a ł a c S a s k i o b r a d u j ą c y 
p r a w i e w y k l u c z o n y , c h o ć b y ze w z g l ę ­

d u n a b r a k o p u b l i k o w a n y c h re lac j i u -
c z e s t n i k ó w t y c h w a l k i n i e d o s t ę p n o ś ć 
s p r a w o z d a ń , p o s i a d a n y c h p r z e z a r c h i w a 
i > a ń s t w o w e , z p o w o d u ich a k t u a l n e g o p > 
l i t yczn i e i w o j s k o w o z n a c z e n i a . N a j l o g i -
c zn i e j b y ł o b y t e d y z r o z b i o r e m p r z e b i ć 
g u m i l i t a r n y c h d z i a ł a ń w s t r z y m a ć s ię , 
j t ż | p r z e b i e g w a l k m a j o w y c h r o z p a t r y ­
w a ć b ę d z i e m o ż n a z o d l e g ł e j p e r s p e k t y ­
w y c h ł o d n y m u m y s ł e m h i s t o r y k a . 

U w a g a p o w y ż s z a w i n n a j e d n a k o b o ­
w i ą z y w a ć o b i e s t rony , k t ó r y m w d n i a c h 

j o w y c h u b i e g ł e g o r o k u p r z y p a d ł a r o - j d o w ó d c ę O b r o n y W a r s z a w y 
s p o t k a n i a s i ę o k o w o k o na linji b o - d o w s k i e g o , n ie z a p r z e s t a j ą 

m a ) o w 
l a 
j o w e j . 

T y m c z a s e m j e d n a z tych s t ron , z w y ­
c i ę ż o n a , u s i ł u j e n a o k o ł o g ł ó w n y c h a k t o 
r ó w o b r o n y B e l w e d e r u w y t w o r z y ć a t ­
m o s f e r ę l e g e n d y , a b y p o d jej w p ł y w e m 
p r z e m y c i ć p e w n e d ą ż e n i a i has ta po l i ­
t y c z n e . 

K a r d y n a l n y m w a r u n k i e m , n a k t ó ­
r y m l e g e n d a m u s i się o p r z e ć , jest s i lna , 
n i e z ł o m n a w o l a a k t o r ó w d a n e g o d r a m a ­
t u d z i e j o w e g o , z m i e r z a j ą c a ś m i a ł o i k o n 
s e k w e n t n i e d o o s i ą g n i ę c i a . j a s n o w y t ­
k n i ę t e g o c e l u , Tej woli i tej wiary w o-
bozie belwederskim, wśród jego przy­
wódców zwłaszcza, od samego początku 
wydarzeń nie było. J e d y n ą s i ł ą m o r a l ­
n ą s t a n o w i ł o p o c z u c i e o b o w i ą z k u , r o z u ­
m i a n e z g o d n i e z f o r m a l n ą l i t e r ą p r a w a 
i r e g u l a m i n u s ł u ż b o w e g o , l e c z p o c z u c i e 
t o m o g ł o w y s t a r c z y ć i r z e c z y w i ś c i e w y ­
s t a r c z y ł o t y l k o t a m , g d z i e n i e c i ą ż y ł a 
o d p o w i e d z i a l n o ś ć z a ce l i s k u t e k w a l k i , 
!. j . w s z e r e g a c h w a l c z ą c y c h i w ś r ó d b e z 

o ś r e d n i c h d o w ó d c ó w o d d z i a ł ó w . 

N a t o m i a s t już w s z ę d z i e , g d z i e p o ­
t r z e b a b y ł o m y ś l i z d e c y d o w a n e j i k o n ­
s e k w e n t n e j , o r a z ene rg j i d l a jej z r e a l i z o 
w a n i a , panował lek, rozprzężenie, poczu 
d c gruntownej niemocy i bezsilność w 
działaniu, 

W c i ą g u w s z y s t k i c h t r z e c h dn i b o j u 
w a r s z a w s k i e g o n i e p r z e j a w i l i on i o d p o ­
c z ą t k u d o k o ń c a an i j e d n e j śm ie l s ze j 
m y ś l i , n i e w y d o b y l i z s i e b i e w o l i r o z ­
s t r z y g n i ę c i a w a l k i . Zjawiskiem, niejako 
WBOÓmem dla generalcji belwederskiej, 
było oczekiwanie pomocy z zewnątrz i 
o g l ą d a n i e się na kogoś, ktoby przyjął 
odpowiedzialność za bieg wydarzeń. 

B e z z a r z u t u już za to , z a c h o w a ł s ię 
t o ł n i e r z l i n j o w y , c z y to p u ł k o w y , c z y 
u c z e ń S z k o ł y p o d c h o r ą ż y c h . Z a s ł u g a w a 
l e c z n o ś c i n i e s p a d a t u j e d n a k n a tych , 
c o ż o ł n i e r z a t e g o w b ó j p o s y ł a l i . Z rów-
n e m m ę s t w e m b o w i e m z a c h o w a ł y się 
s z e r e g i w a l c z ą c e o b y d w u c h s t ron . W 
linji b o j o w e j s t a r ł y s ię z s o b ą d w i e r ó w ­
n e s i ły , b o o b i e b y ł y c z ę ś c i a m i j e d n e g o 
w o j s k a p o l s k i e g o . P o w o d z e n i e o s i ą g n ę ­
ł a ta , k t ó r e j p r z y w o d z i ł a s t a n o w c z a w o 
l a z w y c i ę s t w a i g o r ą c a wiara w celo­
w o ś ć p o d j ę t e j w a l k i . 

R o c z n i c a d z i s i e j s z a u p o w a ż n i a d o w y 
d o b y c i a n a ś w i a t ł o d z i e n n e c e c h , w s p o 
són s k u t e c z n y r o z p r a s z a j ą c y c h p r ó b y 
t w o r z e n i a l e g e n d y b e l w e d e r s k i e j . Z a j ­
m i e m y s i ę tuta j n a j w a ż n i e j s z ą z t y c h 
cech , a m i a n o w i c i e b r a k i e m w o l i ze 
s t r o n y g ene r a l i c j i , w ó w c z a s d z i a ł a j ą c e j 
i w s z y s t k i e m i , s t ą d w y n i k ł e m i k o n s e k ­
w e n c j a m i . 

G e n . S t . H a l l e r w w y d a n e j p r z e d r o ­
k i e m r e l a c j i o w y p a d k a c h w a r s z a w s k i c h 
p r z y z n a j e , ż e już n a d ł u g o p r z e d p r z e w ­
r o t e m d z i e l o n o o d d z i a ł y g a r n i z o n u w a r ­
s z a w s k i e g o n a m n i e j i w i ę c e j p e w n e . 
A l a r m z a t e m , w y w l o ł a n y koncent rac j a , 
r e m b e r t o w s k ą i z b l i ż a n i e m się M a r s z a l 
k a P i ł s u d s k i e g o d o W a r s z a w y , w i n i e n 
b y ł w d r o d z e o d r u c h u p o p r o s t u s p o w o ­
d o w a ć o b s a d z e n i e m o s t ó w p r z e z o d d z i a ­
ł y „ p e w n e " , w i ę c m o s t u k o l e j o w e g o i 
K i e r b e d z i a p r z e z 30 pp . , a m o s t u k s . J ó ­
ze f a p r z e z O f i c . S z k o l ę P i e c h o t y , s t o s u n 
k o w o na j b l i ż e j z a k w a t e r o w a n ą . C z a s e m 
d l a p o w z i ę c i a t y c h z a r z ą d z e ń r o z p o ­
r z ą d z a n o w y s t a r c z a j ą c y m . K o n c e n t r a c j a 
r e m b e r t o w s k ą r o z p o c z ę ł a s i ę 11 m a j a 
w i e c z o r e m i r z ą d W i t o s a p o s i a d a ł o l e m 
śc i s ł e i n f o r m a c j e . T y m c z a s e m , g d y p r z y ­
s z ł o d o p o w z i ę c i a d e c y z j i , nastąpił istny 
chaos i zamieszanie. 

M i n i s t e r w o j s k a g e n . M a l c z e w s k i z a 
a l a r m o w a ł w k o s z a r a c h w s z y s t k i e f o r ­
m a c j e , b e z w z g l ę d u n a to c z y b y ł y „ p e w 
n « " l u b n i e . Rozrywano z w i ą z k i o r g a n i -

n a j r o z m a i t s z c s t rony 
m ę t n ie d o op i s an i a . 

O f i c . S z k . P i e c h o t y , d o p i e r o o g o d z . 
3 p o p o ł z a a l a r m o w a n a , w k w a d r a n s 
późn i e j w y m a s z e r o w a l a w s t r o n ę T r z e ­
c i e g o M o s t u , a b y za s t ać już p r z y n im 
o d d z i a ł s z w o l e ż e r ó w , u m a c n i a j ą c y s i ę 
p o tej s t ron ie W i s ł y . N a t o m i a s t p r z e d 
m o s t e m K i e r b e d z i a u s t a w i o n o „ n i e p e w ­
n y " 21 p p . r o z k a z u j ą c m u b r o n i ć w s t ę p u 
d o m i a s t a „ z b u n t o w a n y m " o d d z i a ł o m . 

O d p o c z ą t k u u j a w n i ł s ię z a m ę t w d o 
w ó d z t w i e . G e n . M a l c z e w s k i m i a n o w a ł 

g e n . R o z w a 

m ia s t a , s z e r z ą c za '• t a m g e n e r a ł o w i e i, p o c i ą g n i ę c i f a k t e m 
j d o k o n a n y m p o c z ę l i w y c o f y w a ć się ul. 
: M a z o w i e c k ą i B r a c k ą r ó w n i o ż ku B e l w e 

d e r o w i . 
O d tej chwi l i , a b y ł a l o |odz 9 w i e ­

c zó r , s y tuac j a t a k t y c z n a w o j s k , s to ją ­
c y c h p r z y r z ą d z i e W i t o s a , Myła im r e s z t ę 
dn ia p r z e g r a n a . Nieprzyjaciel obcy mogt 
by, idąc śladem cofających się oddzia­
łów, wejść przed godz, 10, najpóźniej 
11 do Belwederu, 

W o j s k a M a r s z a ł k a P i ł s u d s k i e g o pra­
g n ę ł y j e d n a k u n i k n ą ć r o z l e w u k r w i . Je­
s z c z e t l i ła się i sk r a nadz i e i , że m/c-

p r z e s t a j ą c j e d n o c z e ś - j c i eż w o b l i c z u ł a t w y c h d 0 p r z e w i d z e n i a 

c c k a n c l e r z a H e r g t a w B y t o m i u . 
D o w i a d u j e m y s ią , iż d e m a r c h e to j e ­

s z c z e n ie n a s t ą p i ł o . P o s e ł O l s z o w s k i po * 
r u s z y s p r a w ę w y s t ą p i e n i a w i c e k a n c l e ­
r z a w r o z m o w i e z m i n i s t r e m S t r e s e m a n ­
n e m , p o ś w i ę c o n e j c a ł o k s z t a ł t o w i s t o s u n ­
k ó w p o l s k o - n i e m i e c k i c l i , k t ó r a to r o z ­
m o w a w y z n a c z o n a jest n a n a j b l i ż s z e dn i 

n ie w y d a w a ć o s o b i ś c i e r o z k a z ó w w nai 
d r o b n i e j s z y c h s p r a w a c h . O b e c n o ś ć d - c y 
O k r ę g u K o r p u s u W a r s z a w s k i e g o , g e n . 
D z i e r ż a n o w s k i e g o , o r a z c z y n n a d z i a ł a l ­
n o ś ć z a s t ę p c y k o m e n d a n t a mias ta , p p u ł k 
O c e t k i e w i c z a . s p r a w i a ł y , ż e i lość d o ­
w ó d z t w z w i ę k s z y ł a s ię d o c z t e r e c h 
mnie j w i ę c e j r ó w n o r z ę d n y c h . 

T o b e z p r z y k ł a d n e w e j ś c i e c a ł e j g e ­
nera l i c j i w r o l ę d o w ó d c ó w p l u t o n ó w i 
k o m p a n j i s p r a w i ł o , że nie było nikogo, | w a l k i , ż e jeszcze w ciągu tego w i e c z o r u 

n a s t ę p s t w w a l k i z m i ę k n i e o p ó r p o l i t y ­
k ó w , z g r o m a d z o n y c h w B e l w e d e r z e . 

N i e z a b i ł tej n a d z i e i n a w e t o g i e ń k a ­
r a b i n ó w m a s z y n o w y c h . O f i c . S i k o ł y P i c 
c h o t y na p i . T r z e c h K r z y ż y , k t ó r e g o o -
f i a rą p a d ł o 12 s z w o l e ż e r ó w , I s t n i i ł o z r o 
z u m i e n i e d l a t r a g i c z n e g o m u s u ż o ł n i e r ­
s k i e g o , k t ó r y n a k a z y w a ł w y k o n a n i e k o ­
m e n d y d o o t w a r c i a ogn i a . W y d a w a ł o 
się, ż e b ę d z i e t o j e d n a k ostatn i e p i z o d 

w Pradze. 
POLSCY 

ktoby ogarnął całość sytuacji i był w 
stanie stworzyć jakikolwiek plan. 

J e s z c z e w trakjbic h i s t o r v c z n e j r o z ­
m o w y b . P r e z y d e n t St . W o j c i e c h o w s k i e 
g o z M a r s z a l k i e m P i ł s u d s k i m b y ł czas d o 
w y d a n i a z a r z ą d z e ń , g d y b y i s tn i a ł a w c -
l a o p a n o w a n i a sy tuac j i . 

N i c w n i ó s ł r ó w n i e ż o ż y w i e n i o , ani 
z d e c y d o w a n e j myś l i d o z e b r a n e j t y m c z a 
s e m w g m a c h u S z t a b u G e n e r a l n e g o na 
P l a c u S a s k i m genera l i c j i Ś w i e ż o p r z y b y 
ł y a e r o p l a n z K r a k o w a i m i a n o w a n y s z e ­
f e m S z t a b u G e n e r a l n e g o g e n . S t . l l a j l e r . 

R ó w n o l e g l e z n a r a d ą w S z t a b i e G e n . 
o d b y w a ł o s ię w t y m cza s i e w P a ł a c u 
K a d z i w i ł l o w s k i m p o s i e d z e n i e r a d y m i ­
n i s t r ó w w o b e c n o ś c i P r e z y d e n t a W o j ­
c i e c h o w s k i e g o . 

Obie „rady'' zapomniały nawet o ist 
nieniu telefonu, przy pomocy którego 
mogły się przecież porozumieć co do dal 
szych kroków. G d y b y już w t e d y , j ak z a ­
p e w n i ł g e n . H a l l e r , g e n e r a ł o w i e o b i a d u 
j a c y w P a ł a c u S a s k i m p o s i a d a l i p l a n c d 
w r o t u w k i e r u n k u D w o r c a G ł ó w n e g o , 
n ie b y ł o nic ł a t w i e j s z e g o , fak z a k o m u n i 
k o w a ć g o r a d z i e m i n i s t r ó w i P r e z y d e n ­
t ow i . Planu tego jednak wówczas nie by­
ło, powstał on w umyśle gen, St. Hallera 
dopiero w trakcie pisania broszury, na­
rzucony logiką spokojnego rozumowa­

nia. 
W r e z u l t a c i e , g d y o d d z i a ł y b a i a l i o n u 

m a n e w r o w e g o p o d ą ż a ł y k u K o m e n d z i e 
M i a s t a , z a a l a r m o w a n i m i n i s t r o w i e o d j e ­
cha l i d o B e l w e d e r u , za n imi p o d ą ż y ł 
i s t r zegący p r e z y d j u m r a d y m i n i s t r ó w 

nastąpi rozstrzygnięcie. T o l e ż o d d z i a ł y 
M a r s z a ł k a P i ł s u d s k i e g o n ie p o s u w a ł y 
się już t e g o dn i a d a l e j , z a t r z y m u j ą c się 
o s t a t e c z n i e n a linji u l . P i ę k n e j , K o s z y k o 
wej i D w o r c a G ł ó w n e g o , z g m a c h e m M . 
S . W o j s k , o b s a d z o n y m p r z e z g e n . S l a -
w o j a - S k ł a d k o w s k i c g o na c z e l e k i lk t ldz ie 
pięciu o f i c e r ó w i s z e r e g o w y c h i w y s u n i ę ­
tym p r z e d f ront linji b o j o w e j . 

O k o ł o g o d z . 11 z e b r a l i s ię generało­
w i e r z ą d o w i w B e l w e d e r z e . O c z e k i ­
w a ł ich Prezydent W o j c i e c h o w s k i z c a ­
ł y m g a b i n e t e m W i t o s a . N i c wnieśli ż a d ­
nej myś l i , j ak t y l k o , że pozycja naokoło 
Belwederu nie wydaje im się wygodna z 
wojskowego punktu widzenia 

P r a g a , 12 m a j a . 
W c i ągu d z i s i e j s z e g o p r z e d p o ł u d n i a 

z w i e d z i ł a w y c i e c z k a d z i e n n i k a r z y p o l ­
sk ich , z a k ł a d y p r z e m y s ł o w e w p o b l i ż u 
P r a g i . 

N a s t ę p n i e w z i ę ł a u d z i a ł w o b i e d z i e , 
k t ó r y na jej c z e ś ć w y d a l a r a d a m ie j ska . 

P o p o ł u d n i u d z i e n n i k a r z e p o l s c y od-
w i c d z i l i p o s e l s t w o p o l s k i e g d z i e s p ę d z i ­
li, k i l k a c h w i l na mi ł e j p o g a w ę d c e , p o - , 
c z e m uda l i s ię d o k l u b u t o w a r z y s k i e g o , 
g d z i e na c z e ś ć i ch p r e z y d j u m r a d y m i ­
n i s t r ó w i w y d z i a ł p r a s o w y m i n i s t e r s t w a 
s p r a w z a g r a n i c z n y c h w y d a ł y b a n k i e t . 

Reorganizacja 
stracił 

w kolon/ach angielskich, 
L o n d y n , 12 m a j a . 

M i n i s t e r ko lon j i A m c r y p r z y j ą ł na o -
ficjalncnT ' p o s ł u c h a n i u d e l e g a t ó w tych 
w s z y s t k i c h ko lon j i a n g i e l s k i c h , t e r e n ó w 
m a n d a t o w y c h i k r a j ó w p o z o s t a j ą c y c h 
p o d p r o t e k t o r a t e m W i e l k i e j B r y t a n j i , 
k t ó r e nie p o s i a d a j ą w ł a s n e j a u t o n o m i i . 
M i n i s t e r w p r z e m o w i e p o w i t a l n e j w s k a -

R o z w a ż a ć o innej b y ł o j e d n a k ś m i e - ' zał na to, że w s z y s t k i e te ko l on j e powili-
szn ie , w o b e c za j ęc i a m i a s t a p r z e z w o j ­
s k a , w i e r n e M a r s z a ł k o w i . D o s z ł o d o to 
go , ż e w tern p o ł o ż e n i u , c z y s t o w o j s k o ­
w e j w y m a g a j ą c e m decyz j i , rozstrzygnął 
człowiek cywilny, mianowicie Prezy­
dent Wojciechowski. 

P o s t a n o w i ł z o s t a ć w B e l w e d e r z e , 
p r z y j m u j ą c n a s i e b i e o d p o w i e d z i a l n o ś ć . 
N a s t r ó j p s y c h i c z n y b y ł t e go r odza ju , ż e 
o ś w i a d c z e n i e to p r z y j ę t o z u lgą . Z a p e w ­
n i a ł o o n o b o w i e m o s o b o m d z i a l a j a c v m 
o l b r z y m i e k o r z y ś c i n a w y p a d e k s t ł u ­
m i e n i a z a m a c h u , a w r a z i e n i e p o w o d z e ­
n ia — łatwość zrzucenia odpowiedzial­
ności na barki Prezydenta. 

D z i e ń 12 ma j a z a k o ń c z y ł s ię o k o p y ­
w a n i e m S z k o ł y P o d c h o r ą ż y c h u a linji 
b o j o w e j , o r a z d e c y z j ą w y c z e k i w a n i a n a 
p o s i ł k i p r z e z g e n e r a l i c j ę b e l w e d e r s k ą i 
c z ł o n k ó w r z ą d u W i t o s a . 

E H 

XIII dzień turnieju walk francuskich 
I P A R A . 

Sztekker — Dębie. 
D ę b i c w a l c z y o r d y n a r n i e . P r z e w a ­

g a S z t e k k e r a . W 42 m i n u c i e p a r a d ą z 
p r z e d n i e g o p a s a z w y c i ę ż a S z t e k k e r , k t ó 
r e m u w i d o w n i a s p r a w i a o g r o m n e o w a ­
c je . 

II P A R A . 
Wildman — Peterscn. 

P r z e w a g a W i l d m a n a . W y n i k n i e ­
r o z s t r z y g n i ę t y . 

III P A K'A. 
Brylla — Michelsolin. 

B r y l l a w 30 s e k u n d z i e ( ! ! ) z w y c i ę ż a 
c h w y t e m „ t o u r d e b r a s " . 

IV P A R Ą . 
Nestròm — Prohaska. 

P r o h a s k a w a l c z y o r d y n a r n i e , 
nik n i e r o z s t r z y g n i ę t y . 

W y 

W 

V P A R A . 
Thompson — Leinen. 

9 m i n u c i e z w y c i ę ż a T h o m p s o n . 

n y . o t r z y m a ć j edno l i t ą a d m i n i s t r a c j ę i je ­
d n o l i t y t y p m ł o d e g o u r z ę d n i k a , p r z y -
c z e m r z ą d W i e l k i e j B r i a n j i b ę d z i e pi l ­
nie z w a ż a ł na s p e c y f i c z n y c h a r a k t e r p o ­
s z c z e g ó l n y c h k r a j ó w . R z ą d w i d z i b a r . 
d z o c h ę t n i e p r z e d s t a w i c i e l i kolonj i w L o u 
d y n i e i w z y w a ich d o o p r a c o w a n i a w s z y 
s tk ich s w y c h ż y c z e ń w s z c z e g ó l n o ś c i , 
j ak s o b i e w y o b r a ż a j ą s t o s u n e k d o m a c i e ­
r z y , W i e l k i e j B r y t a n j i i d o innych c z ę ­
ści a n g i e l s k i e g o impc r j un i . T o b ę d z i e 
n a j l e p s z a m e t o d a p o s t ę p o w a n i a p r z y p n i 
b i c r e o r g a n i z a c j i w s z y s t k i c h k r a j ó w ko ­
l o n i a l n y c h . 

wraca do Anglii. 
N . Y o r k . 12 m a j a . 

( P A T ) . R a m s s y M a c D o n a l d r o z p o c z ­
nie dn i a 17 b . m., n a p o k ł a d z i e o k r ę t u 
„ B e r e n g a r i a " p o d r ó ż p o w r o t n ą d o E u ­
r o p y • 

W r o z m o w i e z d z i e n n i k a r z a m i M a c 
D o n a l d o ś w i a d c z y ł , ż e ż a ł u j e iż nie b ę ­
dz i e w A n g l j i p o d c z a s p o b y t u p r e ­
z y d e n t a r e p u b l i k i f r ancusk i e j . 

Demonstracja mąM-
ków perskich. 

Paryż, 12 maja . 
P i ę ć t y s i ę c y p e r s k i c h u r z ę d n i k ó w de ­

m o n s t r o w a ł o w T e h e r a n i e d o m a g a j ą c 
s ię p o d w y ż k i p ł a c o 10 p r o c e n t . P o l i c j a 
k i l k o m a s a l w a m i r o z p r o s z y ł a d e m o n ­
s t r a n t ó w , j e d n a k ż e p r e z y d e n t p a r l a m e n ­
tu w ' o s t a t n i e j c h w U i z a b r o n i ł ś c i g a ć n -
c i e k a j ą c y c h , l e c z z a w e z w a ł icli d o s i e b i e 
i p o w i e d z i a ł , ż e u ż y j e c a ł e g o w p h w u , 
a b y u r z ę d n i c y o t r z y m a l i ż ą d a n ą p o d w y ż 
k e . 

Cała noc obradować-
będzie iiM gmin 

nad ustawą o Trade Unionach. 
L o n d y n . 12 ui ira. 

( P A T ) . P r o j e k t u s t a w y o T r a d e U n i o 
n a c h b ę d z i e dz is ia j p r z e d m i o t e m n a r a d 
komis j i p r a w n i c z e j i z b y g m i n . 

O p o z y c j a zg ł o s i ł a 350 p o p r a w e k d o 
p r o i e k t u . 

W k o l a c h i z b y gmin s p o d z i e w a j ą s ię , 
ż e c h a r a k t e r tych p o p r a w e k z a r ó w n o , 
j ak i ich i lość s p o w o d u j ą , ż e p r a c e k o ­
misji t r w a ć b ę d ą z n a c z n i e d ł u że j , an iż~ -
li s ię s p o d z i e w a n o . I z b a g m i n z a s i a d a ć 
b ę d z i e dz is ia j p r z e z c a ł ą noc . R ó w n i e ż 
c a ł ą noc t r w a j ą c e p o s i e d z e n i e o d b y ć się 
m a jut ro . L o s y p r o j e k t u u s t a w y za - 'mu ' i 
u w a g ę opinj i p u b l i c z n e j . P r e m j e r B a l d -

s k a z a ł a n a r c h i s t ę M a l a f e l l o na t r z y l a t a ' w i n o t r z y m a ł 444 r e z o l u c j e r ó ż n y c h s t o -
I w i ę z i e n i a z a f a b r y k a c j ę s z t y l e t ó w z n a - ! w a r z y s z e ń i o r g an i z ac j i s p o ł e c z n y c h w y 
pisemi „ N i e c h ż y j e L e n i n " r a ż a j ą c y c h p o c h w a ł ę d l a s t a n o w i s k a 

1 rządu. 

D z i ś w a l c z ą : 
W i l d m a n D ę b i e ( w a l k a r o z s t r z y ­

g a j ą c ą ) . . , 
K a w a n — P e t e r s c n ( w a l k a r o z s t r z y ­

g a j ą c a ) . 
B r y l l a — P r o h a s k a . 
S z t e k k e r — N e ś t r o m . 

Anarchista s k a l n y na 
3 lata więzienia 

za fabrykacie sztyletów z napi­
sem.' „Niech żyje Lenin". 

R z y m , 12 mają. 
N a d z w y c z a j n y s ą d o b r o n y p a ń s t w a 
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R o z m o w a z min. B e n e s z e m . 
Praga Czeska, 10 maja. 

W wielkim salonie „SpOlecnelio KIou-
tm" po spoinie spożytym śniadaniu, p. 
minister spraw zagranicznych Czecho­
słowacji, dr. Benesz, w otoczeniu wybi ­
tnych polityków i publicystów czeskich, 
zaprasza uprzejmie dziennikarzy pol­
skich do zadawania mu pytań. Ten dro­
bnego wzrostu człowiek w czarnej ma­
rynarce jest jednym z najwybitniejszych 
dyplomatów współczesnej Europy. Mą­
dre jego małe oczy tryskają dowcipem, 
gdy twardą francuzczyzną odpowiada u-
przejmie i ostrożnie na każde najdraźli-
wsze nawet pytanie. 

Na pierwszy ogień idzie p. poseł Cza­
piński (P . P. S. ) : 

— W ostatnich czasach mówi się bar­
dzo wiele o osłabieniu małej etitenty. 
Jak pan minister zapatruje s!ę na te po­
głoski? 

P. dr. Bepesz namyśla się przez chwi­
lę i strząsa popiół z papierosa: 

— Mała ententa istnieje już sporą 
ilość lat, a za każdym jej posunięciem 
chcą ją nagwalt pogrzebać. Ciągle się 
ją osłabia, a ona jednak żyje. Jest tó, 
oczywista, praca naszych przeciwników. 
Trzeba naprzód zrozumieć, co oznacza 
termin „Mała ententa". Jest to porozu­
mienie Czechosłowacji, Jugosławii i Ru-
munjl, a wjęc szereg traktatów luźnych, 
w których sygnatryuśze wspólnie oma­
wiają pewne swe sprawy. Jedne umo­
w y są ściślejsze, inne słabsze, co do pe­
wnych kwestii wogólc niema umów. 
Przeciwnicy nasi wyzyskują właśnie t e ! 
luki. Wystarczy, aby .stało się coś, c o ' 
wykracza poza umowy nasze, by zarazi 
zrobił się gwałt, żc Mała Ententa się roz­
pada. Tak więc np. Mała Ententa nie u-
regulowała zupełnie swego stosunku do 
Niemiec, Rosji i Włoch. Gdy robi któ­
reś z państw umownych krok w tym 
kierunku, z różnych stron czynione są 
starania, aby osłabić całość. Tymcza­
sem ja uważam, że jest to niesłuszne. 
Powiadam otwarcie, że chcemy nawet 
spółpracy z Węgrami, jeśli możnaby je 
zjednać dla drogi porozumienia i poko­
ju... Zaznaczam wyraźnie : les interets 
de la petite Entcnte sont constants — 
nic ubocznego nię może ich osłabić. 

Poseł Czapiński: — A jednak... O-
statnio np.: wyraźne jest zbliżenie 
Włoch do Rumunji i Węgier , a zapstrze-
nic stosunków Włoch do Jugostawji... 
Czy nie jest tb; osłabienie małej ententy? 

Min. dr. Benesz: — Panic pośle! Od­
powiem na to pytanie: proszę porównać 
traktaty: wlosko-rumuński, wlosko-wę-
gierski, jugoslowianśko-wloski i włosko-
czcchosłowacki, a znajdzie pan odpo­
wiedź! Naturalnie, trzeba znać teksty 
tych traktatów... Ja je znam. 

Śmiech... P. Benesz jest świetnym 
dyplomatą... 

Następne pytanie zadaje redaktor 
„Republiki": 

— Mówi się wiele w Czechosłowacji 
o zbliżeniu z Polską. Jak pan minister 
wyobraża sobie tę sprawę z punktu wi 
dzenia gospodarczego? 

Min. dr. Benesz: — Uważa się pow 
szechnie, że zbliżenie gospodarcze jest 
łatwiejsze, niż-polityczne. Tak jest jed­
nak w teorji. Praktycznie odbywa się 
ono o wiele trudniej. Zbliżenie łączy się 
z sprawą bilansu handlowego każdego z 
umownych krajowi Każdy chce zara­
biać, sprzedawać, a dba o to najbardziej 
, by rruMłliwlc rnułi) kupować, a ,w!ęc 
pozwolić innemu zarabiać. W stosunku 
db Polski zasadniczo; sprawa przedsta­

wia się tak, że możemy zezwolić na 
rozszerzenie Importu produktów rolnych 
do was wzamian za udzielenie nam wię­
kszych kontyngentów na w w ó z do Pol­
ski produktów naszego przemysłu. Tu 
znów jednak zazębia się o wp ł ywy par-
tji agrarnych i przemysłowych w każ-
dem z naszych państw. Nic może obyć 
się bez ofiar gospodarczych prywatnych. 
Jest to pole do dyskusji niezwykle ob­
szerne. 

Red. Ołtaszewski: - - Jeśli chodzi o 
w y w o d y ogólne, postawienie kwestji 
przez pana ministra jest zupełnie jasne. 
Czy pozwoli pan jednak, żc wejdziemy 
in medias res? Jak zapatrywałby się 
pan na wyeliminowanie konkurencji eks­
portowej obu krajów w ten sposób, by 
skontyngentować, rozgraniczyć, znor­
malizować eksport polski i czechosłowa­
cki (przemysł włókienniczy i żelazny) 
na rynkach państw trzecich? 

Min. dr. Benesz: - - Żyjemy w epo­

ce syndykalizowania międzynarodowe­
go wytwórczości i pytanie pańskie jest 
wobec tego słuszne i celowe. W celu 
wynalezienia odpowiedzi szczegółowej 
należałoby przestudiować dokładnie pla­
ny ekonomiczne obu państw, w y t w o ­
rzyć odpowiednie statystyki, wreszcie 
uzgodnić interesy realne i traktaty han­
dlowe. Jc»t to praca ciężka i długa. 
Zwracam jednak uwagę, że należymy 
już do pewnych syndykatów europej­
skich. Należałoby wobec tego, by oba 
państwa wstępowały do nich równo­
rzędnie i równocześnie... 

Na tein skroinnem, zresztą,, zapew­
nieniu, skończono sprawy ekonomiczne. 
Podajemy tutaj sprawy te w zarysie, 
zastrzegając sobie na przyszłość jeszcze 
powrót do krytycznego ich oświetlenia. 

Red. Jarochowskl (Kurjer Poznań­
ski) zapytuje, czy Czechosłowacja ma 
określony plan w stosunku do zamiarów 
połączenia Austrji i Niemiec. 

Min. dr. Benesz: — Agitacji w tej 
sprawie nie można przeszkodzić, ponie­
waż oficjalnie nie prowadzą jej czynniki 
międzynarodowo odpowiedzialne. W 
każdym razie sprawa „Anschlussu" mu­
siałaby przejść przez Ligę Narodów... 
Gdyby przeszła... zgodzilibyśmy się. 
Ale mamy poważne wątpliwości, czy to 
się stanie. Komplikacje by łyby zbyt 
silne... 

Tak mówił p. Bcuesz, minister spraw 
zagranicznych Czechosłowacji. Mniej 
powiedział, niż mówił, mniej mówił, niż 
myślał... Dla tych, którzy wtajemnicze­
ni są w arkana polityki międzynarodo­
wej — dość... 

Godzina czwarta. Dopijamy resztki 
czarnej kawy. Wymiana uścisków dło­
ni, kilka komplimentów na pożegnanie. 
Auta czekają już z motorami w ruchu— 

Czesław Ołtaszewstti. 

Kompromis kapitalizmu z Komunizmem 
Rewelacyjne oświadczenie delegatów sowieckich 

w Genewie. 
Genowa, 12 maja. 

W wywiadzie z przedstawicielami 
prasy członkowie delegacji sowieckiej o-
świadczyh, żc delegacja bierze udział w 
konferencji gospodarczej celem wyszu­
kania możliwości wspólnego istnienia 
systemu kapitalistycznego i komunisty­
cznego. Delegaci ośwjadczyli pózatem, 
że gwarancja nienaruszalności kapitału 
cudzoziemskiego w Rosji oraz jego opro­
centowanie sa takie same, jak przy u-
stroju poprzednim. 

Rosja — oświadczyli dalej delegaci 
— potrzebuje S miliardów kapitału zagra­

nicznego dla przyspieszenia rozwoju 
swego przemysłu. 

W sprawie uregulowania długów 
przedwojennych rosyjskich w c Francji 
oświadczyli, żc kwestja ta została już 
zasadniczo rozstrzygnięta i prowadzone 
rokowania zbliżają się do pomyślnego 
zakończenia. 

W zakończeniu wywiadu delegaci 
wyrazili s.we zadowolenie z przyjęcia, 
zgotowane} o im przez Ligę Narodów, 
mania pokoju w Europie środkowej i na 
Bałkanach. 

Konferencja „Matei ententy". 
Benesz o zbliżeniu włosko-węgierskiem. 

Zderzenie pociągu 
z parowozem. 

2 wagony rozbite. 
Warszawski koresp. „RepubEkT te­

lefonuje: . 
Wczoraj o godiz. 2 w nocy w dyrek­

cji lwowskiej na stacji Sambor zdarzy­
ła się katastrofa kolejowa. 

Manewrujący parowóz najechał na 
tył stojącego na stacji i>ociąsu osobo­
wego, przygotowanego do drogi. Zde­
rzenie by|o tak silne, żc dwa wagony 
osobowe trzeciej klasy zostały ciężko 
uszkodzone, Grad pakunków spadł na 
g ł owv po:iróżnych,z których dwóch zo 
stało bardzo dotkliwie kontuzjowanych. 

Z obshurr kolejowej nikt nie ucierpiał. 
PocJag osobowy odszedł z Sambora 

:i półgodzinnem opóźnieniem. 

Ubezpieczenie emyry-
Białogród, 12 maja. 

Prasa białogrodzka omawia obszer­
nie zbliżająca się konferencję n]ałej en­
tenty. 

Dziennik „ W r e m e " pisze: W tym 
roku konferencja małej ententy nie za­
powiada nic sensacyjnego. W przed­
dzień konferencji, pądobnic jak w latach 
poprzednich, krążyły pogłoski o rzeko -
mcm rozwiązaniu małej .ententy. Kon­
ferencja w Jachimowie będzie miała z 
tego względu specjalnie doniosłe.znaczę 
nie, gdyż przy tej okazji ujawni się raz 
jeszcze przyjazne 1 Intymne współdzia­
łanie ministrów spraw zagranicznych 
państw, należących do, małej ententy. 
Raz jeszcze stwierdzone zostanie, że i-
stotne i rzeczywiste interesy stworzyły 
to ugrupowanie międzynarodowe, stano­
wiące stałą i soiiditH podstawę do utrzy-

Genewa, 12 maja. 
Szwajcarska agencja telegraficzna: 

Minister spraw zagranicznych Czecho­
słowacji Benesz zamieścił w „Journal 
de Geneve" artykuł,- w którym wypo­
wiada się na temat działalności malej 
ententy. Minister uważa małą entente 
za twór trwały, który będzie istniał na­
dal i wówczas, gdy niebezpieczeństwo 
powrotu Habsburgów na tron węgierski, 
będzie uchylone. 

Usiłowania Węg ier przejścia od bier­
nej do czynnej polityki drogą włosko-
węgierskiego zbliżenia oraz próby zbli­
żenia z Jugosławją nie zmienią w ni-
czem dla Węgcr konieczności przywró­
cenia wcześniej czy później polityki 
współpracy ze środkowa Europa, wobec 
geograficznych i gospodarczych więzów, 
które wiążą z rilą Węgry . 

Prusy przeciw rządowi Rzeszy. 
Ostre przemówienie pruskiego prezydenta ministrów. 

Berlin, 12 maja. 
Pruski prezydent ministrów, Braun, 

wygłosi ł dzisiaj w sejmie pruskim wiel­
ką mowę, skierowaną przeciwko rządo­
wi Rzeszy. Premjer pruskj uskarżał się 
na krywde Prus przy rozdziale docho­
dów z podatków i na lekceważenie po­
trzeb państwa pruskiego1' przez rząd 
Rzeszy. Premjer oświadczył,, że pewne 
urzędy Rzeszy prowadzą wyraźną i 
świadomą politykę aritypruską. W dal­
szym Ciągu premier Braun wskazał, że 
przy rozdziale sn;ri, przcuaczonyeh na 
potrzeby II zw. zagrożonych kresów, 
(ióruy Sl.ąslc otrzyma) tylp tylko, co Sak 
sonja, a Prusy Wschodnie nie więcej, niż 

Badenja, aczkolwiek Prusy Wschodnie 
i Górny Śląsk, dzięki wojnie i traktato­
wi pokojowemu, ucierpiały więcej, niż 
oba te kraje. Dalej premjer pruski o-
śwladczył, żc nie może sobie wytłuma­
czyć, dlaczego rząd Rzeszy zajmuje tak 
nieżyczliwe i niesprawiedliwe stanowi­
sko wobec potrzeb Prus. Nie można bo­
wiem uznać, aby stanowisko to wyjaś­
niały oświadczenia lir. Westarpa, który 
kategorycznie wystąpił przeciwko rzą­
dowi socjalistycznemu w Prusach i za­
żądał zmiany gospodarki pruskiej. Prze­
mówienie premjera Brauna wywoła ło 
wielkie wrażenie, nietylko w sejmie 
pruskim, ale i w kolach Reichstagu. 

pracowników umysłowych. 
Warszawa, 12 maja, — 

W najbliższych tygodniach ogłoszo­
na zostanie w „Dzienniku Ustaw" w dro 
dze dekretu prezydenta Rzplitej ustawa 
o ubezpieczeniu emerytalnem pracowni­
ków umysłowych. D e k r e t prze­
widuje zabezpieczenie na wypadek bez­
robocia, niezdolności do pracy i ubczpie 
czenia rodziny na wypadek śmierci u-
bezpieczającego się. Ubezpieczeniu pod 
legaią pracownicy umysłowi od lat 18— 
60. Składkę oblicza się od płacy podat­
kowej w sposób następujący: 

Przy zarobku mieś. cło zł. 60 praco­
dawca oplacu całą składkę. Od 60 —400 
zł. pracodawca 3/5, pracownik 2/5. Od 
400—800 pracodawca i pracownik po­
łowa. Powyżej 800 — pracodawca 2/5, 
pracownik 3/5. 

15-fa loteria państwowa 
2 klasa—2-gi dzień ciągnienia. 

Zł. 50.000 nr. 22411 
Zł. 2.000 nr. 43069 
Zl. 1.000 nr. 6722 
Zł. 300 n-ry: 217f,l 73085 
Zl. 250 n-ry: 5477 28986 30702 33200 
Zl. 200 n-ry: 2628 12069 23637 24108 

37078 40417 43046 43902 59138 61724 
67870 72385 85389 100314 

Zł. 175 n-ry: 483 4452 11315 12808 
13757 20240 20484 20557 21845 25216 
25234 26345 34485 38821 43607 45874 
50066 50108 51793 53594 56496 65906 

' Ó6338 66794 68473 76857 81462 84133 
, 00600 92217 94195 %445 102488 102646 

102982. 
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DZIŚ PREMIERA!!! 
DZIEJE MĘŻCZYZNY, UWIEDZIONEGO PRZEZ MĘŻCZYZNĘ 

. Film, k tó rego treścią jest walka, jaką 
przedsięwzięła kobieta w celu odzy­
skania męża, zbałamuconego przez 

zatwardziałego grzesznika. 

W roli obleśnego satyra, który pod płaszczykiem świętoszkostwa uprawiał niemoralny proceder 

I L J A N N I N Q 8 
Partnerem jego jest słynna ze swej f a żującej urody 

U L D A G O V E R 
odtwarzająca rolę kobiety, której jedyną bronią jest jej. . . kusząca kobiecość. 

1 

Początek o godz. 4.30 po pol. 
Orkiestra pod Kierunkiem p. L. Kantora. 

Czem iest kuracja cho TEATR, MUZYKA i SZTUKA-
»— ——;e t : -

Wajwoba jest filtrom dla organizmu; 
przeto, gdy filtr jest zanieczyszczony, to 
nie może zabierać zanieczyszczeń ze 
krwi, Wskutek tego krew taka nie może 
dobrze odżywiać ciała i organizmu musi 
chorować! 

Przepełnienie wątroby różnymi osa­
da ¡'u.'—-może wywo łać tak liczne a ró­
żnorodne cierpienia, że chorzy określa­
ją 'Jć.często stówami: „wszystko mnie 
boli* 1; 

Skłonność do obstrukcji, język obło­
żony, gorycz i niesmak w ustach, odbi­
janie gazami, kwasy, bóle i zawroty gło­
wy , ból w dołku podsercowym, bezsen­
ność, silne podiencrwowaiuie lub apaaja, 
duszność; niekiedy ból w ślepej kiszce, 
słabe kłucia w wątrob ie .— Oto objawy 
iwczątkowe zanieczyszczenia organi­
z m u ! 

Chorzy, nie wiedząc, żc cierpienia te 
pochodzą zc zlej przemiany materji, le­
czą, sie bezskutecznie na różne samoist­
ne, choroby i tern dolegliwości pogarsza­
ją -Minieczyszczając wątrobę coraz bar 
dziej. 

Z czasem w żółci produkowanej 
przez chorą wątrobę powstają osady. 
Osady te zbiljaja snę w twarde grudki i 
tworzą to, co nazywamy kamieniami 
żółciowemi. 

Wtedy chory podfega coraz ostrzej­
szym cierpientom. Zjawiają się ataki Ka-
mioy! 

W dołku i wątrobie sidiiy.ból, klóry 
rozchodzi sie ku stronie tylnej, w pasie, 
ledźwtiach, krzyżu i .sięga aż pod łopat­
ki; wzdęcie brzucha; rozsadzanie że­
ber; parcie na kiszkę stolcową i na pę 
cherz; brak tchu i ból w klatce piersio­
wej napnzestrzał. Niekiedy mdłości i 
Wyimioty żółcią. P r zy końcu auaku poty; 
czasem po ataku żółtaczka. 

Cierptonia- te ustają po przeprowa-
dzerthi kuraoji ziołami •.Choleklrufza" 
według metody H. Niewojewskiego. 

„POCIĄG WIDMO" 

'luki fascynujący tytuł no.si dzisiejsza prem­
iera amerykańskie] komedii l i Rldley'a, pełnej 
przedziwnych nastrojów i niesamowitych efek­
tów scenicznych. 

W obsadzie figurują nazwiska pań: Dziewoń­
skiej, Łapińskiej, Morskiej, Rutkowskiej oraz pfi.. 
Blaloszczyńskicgo, Pabisiaka, Krotkego, Krze­
mińskiego, Mrozińskiego, Znicza. 

Sztukę wyreżyserował Konstanty Tatarkie­
wicz. 

Jutro, w sobotę, powtórzenie „Pociągu wi­
dma". 

W niedzielę o godz. 3 min. 30. po cenach zni­
żonych „Kobieta i pajac", która raz jeszcze I o-
statni w sezonie dana będzie w nadchodzący 
czwartek. 

T E A T R -POPULARNY. 

Dziś, w piątek, dwa przedstawienia: po po­
łudniu dla młodzieży szkól Średnich i wieczorem 

Na spektaklu popołudniowym (pocz. o godz. 
4-ej) grany będzie dramat historyczny „Królowa 
Jadwiga" w 7 obrazach. 

Wieczorem po raz ostatni pelcn werwy, lin 
moru .1 życia, śpiewu i tańca '— znakomity wo 
dewil „Szukajcie dziecka". 

T E A T R „AZAZEL " . 
Jutro odbędą się w Filharmonii dwa przed-

srawlenla teatru artystycznego '„Azazel", a mia­
nowicie: pierwsze przedstawienie o godz. 4-cJ 
po po]udimł po cenach zniżonych, drugie zaś o 
godz. 9.15 wieczorem po cenach zwykłych. Pro­
dukcje artystów z Olą' Ulilh, Godikiem, Landau-
cm I Strugaczcnf na czele wywołują olbrzymi a-
plaGr wypełniającej po brzegi salę publiczności. 
Program czwarty cieszy sie niezwykleni powo­
dzeniem, a na szczególną uwagę zasługuje obra­
zek „Zgoda' -, „Charleston", Monolog „Rzcżnik". 
„Koncert na' prowincji",. „Złodziejaszek" oraz 
„Piosenki rodzajowe". Następne przedstawienia 
rozpocznie się od poniedziałku. 

DZISIEJSZY KONCERT GRZEGORZA 
GINZBURGA. 

Dziś, w piątek, odbędzie się w Filharmonii 
recital fortepianowy Grzegorza Gińzburga, lau­
reata konkursu międzynarodowego im. Frydery­
ka Chopina. - Cala prasa warszawska podkreśla, 
że gra Orzegorza Gińzburga usługuje na super­
latywy uznania. Wykonywanie przez niego li­
tworów pr/.y idealnem wprost utrzymaniu formy 
i stylu kompozycji jest niepowszednie I ma zna­
miona szczerego artyzmu. Początek koncertu o 
godz. 8.30 wlcc/orcm. .. 

| Państwowy Monopol Spirytusowy 
WÓDKI CZYSTE 

pierwszorzędnej fakesci mocy 40 ° i 450 
Najprzedniejsza wódka „wyborowa" mocy 45° 

Obowiązkowa sprzedaż we wszystkich handlach win i spirytualji, 
oraz w restauracjach. 

Co usłyszymy przez radio 
dziś, w piątek 

13~go maja? 
PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ. 

16.00 — Komunikat gospodarczy- i meteore» 
logiczny. - .. • • •.; ,. . .. ' 

IWO —.Komunikat harcerski., .. •,. 
16.45 — Program dla dzieci. 
17.40 — Koncert popołudniowy. Wykonaw­

cy, p. Leopold Dworakowski (altówka) I prof. 
Konstanty Meintze (fortepian). Utwory: Mac 
Daveila. G. OnsIcva.'C. Scolla.'. 

18.00 — Komunikat lotnlczo-nieteorologiczny.''' 
18.40 — Rozmaitości ~ wygłosi p. Ludwik 

Lawlński. 
1P.00 — Odczyt p. t. „Drugi wszechpolski 

kongres sportowy w Warszawie" — wygłosi p. 
Raszke'. ' • ' ' ',. £ " 

19.30,— Odczyt p. t. nWpływ eksportu rolni­

czego ira bilans handlowy""' — 'wygłosi p. W. 
Hóyćt. : ' • ' . **• ; 1 * ' ' . ' l ' ^ ! •• -\ w 

19.55 —'Komunikat rolnffcży. ".. \' 
2Q.30 — Koncert wieczorny'że studia stacji 

warszawskiej. Wykonawcy: • Halina Leska 
(śpiew), prof. Zoija Rabccwiczowa (fortepian), i 
prof. Ludwik Ursfein' (akompaniament); Utwo­
ry.: Chopina, Schumanna, -Ljadowa, Glinki- 13À-' 
łakirewa. Rubinsteina. W czasie przerwy kon-'j 
certy bedą nadane'komunikaty v.-McNsagcr B(jf*i 
lonais" w języku francusKim."' Komunikat lottil-. 
czo-mcteorologiczny. Sygnał tcz'st&u! • Komuni-'' 
kały Prasowe. ' ! "*> •.• v . ' •: 

i... i i * 
Koncert murzyna odro­

czony. 
Ż przyczyn niezależnych od dyrekcji ' 

„Casina'* zapowiedziany na dzień dzi­

siejszy koncert tenora murzyńskiego nie 

odbędzie się. , 

Występ znakomitego ; śpiewaka i a -

t stąpi, w przyszłym \tygod'ńitri przyczeiiv-

{dokładny termin podany będzie wkrótce 1; 

w ogłoszeniach.\.. „ 

Zakupione bilety, zachowują w a ż ­

ność. 



„ I L U S T R O W A N A REPUBLIKA** 

I IMI 
Dzii: Serwacego 
Jutro: Bonifac ­¡¡0 

Wschód słońca 3.47 
Zachód o i 19.1 
Wschód ks. 17 10 
Zachód o g. 2.30 
Długość dnia: 15.C2 
Przybyto dnia; 7.3<< 

F e r m e n t y w ł o n i e N P R . 
znacznie osłabiły znaczenie tego stronnictwa. 

Dwa odłamy prowadzą ze sobą otwartą wojną. 
T o có dzieje obecnie w łonie na­

rodowej partjj robtniczej w Lodzi, y 
trudno nie nazwać istną tragikomedia. 

trzeba uprzytomnić sobie tło rozła­
mu by ipojąć najeżycie stan, jaki Prze­
żywa obecnie to stroruiCtwo. 

Bezpośrednio po wypadkach mato­
wych, których pierwsza rocznica przy­
pada w dniu dzisiejszym, rozpoczęły s e 

W wyniku tych tarć nastań I roz­
łam początkowo w Poz, atiiu, potem w 
szeregu innych m.aśt. /rozum, a! e zupeł­
na że nowy prąd przc;i kinć mus al i 
do Łodzi, która grupowała ńajŁcznlej-
szy odłam stronnictwa. 

W naszem mieście ..rewolucja'* w e -
wrętfziia w organiz-icj1; przeszła wy ją ; 

tkowo spokojnie. Całv zarząd woje­
wódzki opowiedział si':j jednomyślne 
zu kierunkiem, reprezentowanym przez 

Biały kołnierzyk na... brudnej szyi. 

Śnieg w maju. 
Kaprysy aury daią sią 

we znaki. 
Zjawiska mocno spóźnione i bynaj- , 

mniej. nie majowe dawały się dotkliwie ostre tarcia w łonie partii, tar-: a ROW 
we znaki przybranym w wiosenne szaty stałe na tle stosunku p^Sz>,.zcg(Mny.èh . 
mieszkańcom Łodzi. Wskutek szaleją- kierowników i menerów stronnictwa do posła Ciszaka, 
cej wichury, padający śnieg zamienił się osoby 'i rządu marszałka P łsuJsk.cgo.' twórcy secesji pòd nazw.t'N.P.R.-lewicy 
chwilami w istną zadymkę. W tem sza- — 
leństwie aury były intervalla, w czasie 
których do zziębniętych przechodniów 
uśmiechało się figlarnie autentyczne 
słońce majowe 

Dopre byłoby to wszystko w marcu, 

ostatecznie w kwietniu, który jest. ¡ák Naprędce uporządkowano ulice, któremi przejeżdżać STocT^ będzie p. Prezydent Rzplitej. 
te.kaprysy są stanowczo nie na miejscu w przybywa do Łodzi pre 

;ydemt Rzeczypospoliitej prof. Ign. Moś­
cicki, który weżhyie udział w święcie 23 
i St izcjców Kaniwskscb. Na placu Dąb­
rowskiego wręc zy p. prezydent bohater 
skim żołnierzom wfefty sztandar pułko­
w y i następnie rja't$cy>'Narut©W'cza"od-
tyerze .defiiladę ; łódzkiego garnizonu. 
Aby godnie przyjąć dostojne ko gościa 
w 'adze admrastracyjne zarządziły „ge­
neralne sprzątanie**. Już od kilku dni 
właściciele nieruełtomości, w obrębie 
których przejeżdżać będzie p. prezydent 
otrzymali nakaz, aby na dzień 15 maja 

I nieskalana bielą świeżutkiego wapna. 
I I stało się tak, jak rozkazano. Mi­
mo, że do niedzieli jeszcze trzy dni — 
wszystkie domy w okol'icy Placu Dąb­
rowskiego -zostały .odświeżone, płoty i 
parkany, które upstrzone były do nie­
dawna afiszami ' zlepkami biota zaja­
śniały Już 

niesklana biełą świeżutkiego wapna. 
T o samo zaobserwować można również 
na uJ. prcz. Narutowicza. Taim, gdzte 
nie zdołano jeszcze 'oczyścić stajni Au-
gjasza — wre intensywna praca. 

Prezydent Móśccćkł, przejeżdżając 
przez wspomniane ulice, nćewątphwie 
zachwycać sie będzie ich zadziwającą 
cżystcścą. Cóżby się jednak stało, gdy-

> , , ' b y zecheteł zbocz- ; z wyrki <tej trasy i 
W dmu wczorajszym wmurowana zo fafó^ n r ; e i v - "** 

stała w ścianę gmachu magistratu przy rf ^ p r 0 1 , r a n l c m a r o C T V s t o ś c i V 
Placu W c ności 14 marmurowa tablicą t S k o m r ł w m ? ł o w ^ . b y $ m v doszczętr 
nastepu-ącym napisem: m « ! Okazałoby Się wówczas , że ta czę-

i nie do twarzy zaawansowanej jtl* P r z c 

cież w kalendarzu wiosny. 

Kawalerowie orderu 
„ V rtutt M litari" otrzy­

mają pensją 
Jak się dowiadujemy, pensia ordero­

wa przypadająca kawa le r ia orderu 
„Virtuti Militari" za rok 1921 będzie wy 
placana jednorazowo w dniu 1 paździer­
nika r. b. 

Osoby nie wojskowe i nie zatrudnio­
ne w instytucjach wo.'skowvcl otrzyma­
ją pensję przez izbę skarbową, na zasa­
dzie wyciągów kapituły orderu. Nale­
żności za lata 1921—1927 rodzinom zraa 
rrych kawalerów orderu wypłacana bę­
dzie w ratach kwartalnych w terminie 
« d 1 października. ibip) 

Tablica pimąthowa 
odsłon ąta będzie w dniu 

15 b. m. 

czy pamiątkę wmurował 28 p. Strz. 
Kan. 15 maja R. P. 1927 r." 

Odsłonięcie tablicy nastąpi podczas 
Uroczystości w dniu 15 maii w obecno­
ści Prezydenta Państwa i władz. |b) 

czas. Nie pomogły tu ara zarządzenia 
mu*. Składkowskiego, ani groźba jego ' 
imprekcyjnej wizyty. A przecież jasne 
jest, pisze się zresztą o tem niema! co­
dziennie, że zwłaszcza w Łodzi jako 
mieście przepojonem mlaizmatatni zaraz 
k o w chorobotwórczych oparami zabój­
czego dymu. 7 - liygjena jest najkardynal 
tiiejszym, przykazaniem zarówno samo 
rządu jak l ludności.' 

Ostanlni zjazd lekarzy miejskich i 
działaczy sanitarnych odsłonił kulisy 
strasznego stanu zdrowotnego miast 
przemysłowych. Okazało się, że na te­
renie całej Podski •. 
co dziesięć minut umiera ktoś na eruż-

lice. 
Statystyka popróstu potworna... 

Prócz przykrego wrażenia nie w y w o ­
łuje ona jednak żadnego pozytywnego 
efektu. Dowodem tego jest stan sanitar­
ny Łodzi. 

Na tle smutnej rzeczywistości ..po­
rządki*' z.pośpiechem ; robione z okazji 
przyjazdu prezydenta Mościckiego w y ­
glądają raczej na parodję. Łódiź znowu 
upodobni się do człowieka w smokin­
gu... i rweumytą szyją. Zakorzenionego 
od k i t a lat brudu nie ukryje nawet bia­łość i kcInierzyUca. Wypucowaine dziel­
nice będące widownią niedzielnych uro 
czystości żadną miarą nie zdołają ukryć 
zbrukanych 1 zanieczyszczonych ulic 
leżących poza sferą niedzielnej wizyty . 

I znowu zjawia się koszmarne pyta-
Co .zrobi magistrat, co zrobią wla­nie: . 

dzc administracyjne, jeżetli p. prezydent 
ctwem , Mościcki zechce odstąpić od ułożonego 

słynne] Imprezy potlomklnowsklej. programu i odwiedzić dzielnice, które 
P o za ścśle określonym terenem, nre zostały obiatę rozkazom ..ireiier:i,l-

brud gnieździ się .bowiem jak dotych- nego sprzątania". 

Tylko tysiąc zł . 
wolno wyw eźć zaąrowcą 

Zdarza eąę często, że wyjeżdżający 
zagranicę zabierają ze sobą znaczną i-
lość gotówki, bez pozwolenia władz 
skarbowych, która to gotówka zostaje 
na eranjcy wyjcż\Jżającym skonisko-
wana. 

Komisariat Rządu wyjaśnia, że wyje 
tdiający z Polski uprawnieni są na zasa 
dzio uzyskanego paszportu, bez specjał-

Brudna, cuchnąca komórka. 
Oto fil ja pocztowa w centrum nrasta, przy ui. Piotr­

kowskiej JVs 17. 
,'v Nlejeidnokrotruc poruszaną była na 

szpaltach naszego plstna sprawa fjlji 
poczty głównej przy ulicy Piotrkow­
skiej 17. Wskazywaliśmy na potworne 
wprost wąruhki pracy w tej filii, która 
ppslada jaknajbardziej nieodpowiedni lo­
kal.1 

Mimo jednak nawoływań naszych, 

pe jest w ciągu 3 dni. fR) 

Rodzice Mm « zdrowie titX 
winni pamiętać n dodaniu do kąp :eli ły­
żeczki płynu Si lv-Ozon-„Motor" fwy-
cjąg ze świeżej kosodrzewiny). Przez 

sszportu, t>ez apeciai- 1 , ••r ,v;r « 
nego zezwolenia, do wywiezienia 1.000 dyrekcja poczty nie zadała sobie trudu 
złotych w złocie, lub równowartości w . zajęcia się tą sprawą, 
walucie obcej. j Proszę bowiem sobie wyobrazić bru-

Zaleinie od czaau pobyto zagranicą dna klatkę schodową, przez którą wcho-
Inb do celów wviazdu. Izba Skarbowa d z i , s t e <to bardziej jeszcze brudnejro i 
wydaje. pqzwoIenie na wywiezienie wię cuchnącego pokoiku o 3'inetr. sberoko-
kszych sum pieniężnych po złoieniu u-.ści I 4 metrach długości, 
motywowanego podania, które załatwia' W tej ciasnej budce przewijają się co-

dziennje tłijmy ludzi, mniemające w swej 
halwnbścl.^eiprędzej załatwią swe spra­
wy , zaoszczędzając drogę do poczty 
g łówne j . ' 

Podłoga, gęsto usianą, niedopałkami 
pąpieTosów.^ skrawkami papieru, lepka 
od;grudu! t-ściany, nie malowane chyba 
od początku istnienia filji.' Zaduch nie do 
zniesienia. > ' ' 

Za cienkiem drewnjanem przeplerze-
systematyczne dodawanie do kaoicli n jem siedzą „dygnitarze** rozleniwieni 
^>riv-Ozon u, dziecko rozwijać się be - ' do osta'nleKO stopnia. Załatwienie Inte-
ozte normailniie. I resenta trwa godz ;r(y. W pewnej.chwi-

Wystrzesrać sie tanich, lecz bezwar- . l i przychodzi żołnierz z kantvnv. pro-
•ośclowych naśiadown*ctw, pozbawlo- sząc o zamianę pieniędzy na drobne, 
nych własności leczniczych. 1 Interesanci w takich wypadkach iuż 

nie istnieją. Wszystko, co żyje i oddy­
cha za przepierzeniem, zajęte jest zmia­
ną pieniędzy. 

PaczJsi do transportu wyrzuca się, z 
braku imiego sposobu, przez okuo, do 
stojącego na podwórzu .wozu. Nowe nie­
bezpieczeństwo dla interesanta — nara­
żenie się na otrzymanie spadającą pacz­
ką w g łowę. 

Trudno byłoby wyl iczyć to wszyst­
ko co dzieję się w tym krąmiku, szumnie 
nazwanym fil ją poczty głównej. 

Wiedzą o tem dobrze te liczne rze­
sze interesantów, przychodzących co­
dziennie do filji. 

Podobny stan musi ulec bezwzględ­
nej naprawie. Doprowadzenie domów i 
lokali do porządku i czystości należy nie 
tylko dó właścicieli domów. 

Okólnik ministra Składkowskiego do­
tyczy w pierwszym rzędzie gmachów i 
urzędów państwowych. 

Oczywista, żc w pokoiku przy ulicy 
Piotrkowskiej trudno utrzymać porzą­
dek- Jeśli jednakże dyrekcja poczty nie 
może znaleźć odpowiedirejszcgo lokalu 
dla swej filji, winna przynajmniej doło­
żyć wszelkich starań, by uporządkować 
i doprowadzić do bezwzględnego po­
rządku lokal obecny. 

SUM. 

! Opowiedziała się za tem w nastepstwit ' 
ji cała organizacja, jak również ) polskie ' 
związki zawodowe, przyciągnięte przez 
sw"~h kierowników do secesji. 

Z podobnym stanem rzeczy nie z g o - ' 
dził się jedynie poseł Michalak. Wysto ­
sował ognisty Rst otwarty do pism miej 
scow"ch, oskarżając przywódców se­
cesji, otrzymał na to niemniej ognistą 
odprawę przez posła Ciszaka. 

Zdawało się, że poseł Michalak, sto­
jący s a m i na uboczu, odsunięty od ö r - , 
K&nizacj", zbyt m a ł o w p ł y w ó w posiadać, 
będzie, by spowodować oderwartie s i ę 
jakiejś części z organizacii łódzkiej i 
przeciągnięcia j e j n a swą stronę. 

Aliśoi stało się inaczej. Poseł Micha 
lak nie ustawał w swej pracy i oto po-, 
czeły powstawać 

iermentj-, nieporozumienia i kłótnie 
w łonie jednolitego dotąd łódzkiego od-: 
działu stronnictwa. 

Przyczyni ło się do tego w znacznej 
m i e r z e rówitfcż wystąpienie frakcji ra­
dzieckiej N.P.R. z większości rządzącej 
w naszem móeście. Następstwem tarć, 
było LJCrwanie się k i t a oddziałów pol­
skich związków zawodowych, między 
niemi najliczniejszego oddziału pracow­
ników instytucji użyteczność' publicz­
nej, które jkjczęły rządzić S i e autonomi­
cznie, pozostając jednak pod wpływami 
pos. Michalaka. 

Nastąpił wreszcie oficjalny rozłam 
w Jonie fr-akcji radzieekwej, szeregii któ­
rej opuściło S radnych i tu właśnie roz­
poczęła się 

otwarta wojna między temi dwoma 
odłamami, 

wojna nie licująca chwiiami z godnością 
kier wniftów stronnictwa. 

Obie grupy urządzały wiece, na jed­
nych robotnicy potępiaii sjccesjonistów, 
nazywając ich prawdeowcamii i zwolen­
nikami Witosowych rządów, na drugich 
— zastrzegano słe, żc nazwa prawicy 
jest narzucona iin przez przeciwny obóz 
żę secesją nazywa się tylko N.P.R bez 
żadnych podatków § cii sanii Indzie po­
tępiali stanowisko odłamu l ew i cówega 

Dochodziło nawet do scen gorsza-
ych, gdyż 

wyrzucano się wzajemnie z fokaB 
czego następstwem były skargi do pro­
kuratora i t d. i t. d. 

Najciekawsze jednak * bardzo dia-
rakterystyczne jeśt obecne przehcyto-
wywanie się na rzecz robotników w o-
bliczu bliskich już wyborów do ciał sa­
morządowych. 

Jaik Kcytację tę przyjmą robotnicy, 
trudno narazić przewidzieć, rzeczą jed­
nak pewną jest, że znaczenie N.P.R.. ja­
ko organizacji politycznej — mocno się 
zmniejszyła 

Rozbicj, obrzucający się wzajemnie 
kammnjami — « : « potrafią s tworzyć 
już tego, co zdołali przy wyborach osta­
tnich do łódzkiej rady miejskiej, nie po­
trafią stworzyć 

najliczniejsze! frakcji radzieckiej. 
Nie potrafią również w przyszłości 

zdziałać czcgośkolwieik przv wyborach 
do sejmu. 

Pewne jest, że w p ł y w y organizacji 
znacznie zr. alały, a wobec tego wątpić 
należy, czy organiizacja łódzka odegra 
v ' ększą rolę podczas zbliżających się 
wyborów. S U M . 

Zwiedzanie kanalizacji 
możliwe test każde/ nie­

dzieli. 
Celem mrtożliwicniu szerszym sfe­

rom zwiedzania robót kanalizacyjnych, 
wydział kanalizacji i wodociągów zor-
grini.7ówaf oględziny kaiiałów burzo­
wych i zwykłych. 

Zwiedzania kanałów odbywać sic bę­
dą w godzinach od 11 do 2-ej w każda 
niedziele, od 15-go maja do 3-go Hpca 
r. b. wyłącznie.' P o tym terminie zwie­
dzanie robót kanalizacyjnych będzie nic 
możliwe, zc wzglfdnt pa rozpoczęcie w 
lipcu r. b. eksploatacji sieci kanafowej. 

Punkt zborny uczestników oględzin 
u zbiegu ulic Karolewskiej 1 Unji Lubel­
skiej, skąd zwiedzający ' 'oprowadzali ' 
będą po robotach i kanałach przez s ! '\ 
fachowe 
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Poborowi, baczność! 
Kto ma SSIĄ stawić dziś'/ 

W dniu dzisiejszym przed komisję 
poborową nr. 1 przy u!. Traugutta 10 
w.i ni stawić się mężczyźni rocznika 

odroczeni z art. 35 b. (czasowo 
niezdolni), posiadający poświadczenia 
listy poborowej od nr. 3501 do 4000. 

Jutro winni stawić się przed tą ka-
hiieją mężczyźni tego rocznika z po-
św ;adczeniam: od nr. 1001 do 1500. 

Przed komisją poborową nr. 2 przy 
ul. Zakątncj 82 winni stawić się pobo-
r- v.'i rocznika 15*05. zam.cszKałi na terel 
nie 5-go komisariatu pol-cjL, których 
nazwiska zaczynają się .ia l ;tery ), J K. 

Jutro winni stawić się przed tą ko­
ni sją poborowi o nazwiskach na litery 
L. Ł. M. 

7. obszaru starostwa łódzkiego win­
ni stawić się przed komisję poborową 

miasto (Piotr 
gmin Pucz-

Niedzielne wyścigi samochodowe 
będą ewenementem sezonu sportowego w Łodzi. 

Do zawodów z najlepszym! poEskimf kierowcami staną po raz pierwszy 
łodzianie. 

Zgodnie z kalendarzykiem Automo­
bilklubu Polski odbędzie się inauguracja 
sezonu samochodowego w Polsce w na 
dchodzącą niedzielę. Sezon samocho­
dowy zainaugurowany będzie n^rści-
giem urządzonym przez łódzki Auto­
mobilklub 

Wyścig plaski na szosie Konstanty­
nów — Zgierz (odcinek pomiędzy Kon­
stantynowem ą szosą Aleksandrów —-
Zgierz) na przestrzeni 5 kim. ze starłem 
z miejsca, indywidualnym, zgromadzi 
według zasiągniętych przez nas inlorma 
cji, elitę polskiego sportu automobilowe 
go z niepokonanym u nas w Polsce łnz, 
Liefeldem na czele. 

Niedzielny wyścig odbywa się pod 
protektoratem Automobilklubu PohiW, 
organizuje go natomiast niedawno pow 
wstały w naszym mieście Łódzki Klub 
Automobilowy, na czele którego stoi 

M A mogą bvC PRZADŁLL* p . Karol Wilhelm Scheibler. 

Start niedzielnego wyścigu samocho 
zagranicz- dowego, który obudził w szerokich ko­
du na m. łach sportowej Łodzi kolosalne zaintere 

sowanie, rozpoczyna się o godz. 4-ej, 

w lokalu P. K. U. Łódź 
kowską 187) mieszkańcy 
n>ew i Babice. 

Jutro winni stawić się przed tą ko­
misję mieszkańcy in. Konstantynowa, b. 

akie paszporty zagra-

F od 1.1O0 cm. do 1.500 cm. 660 kg. 
G od 750 cm. do 1100 cm. 120 kg. 

na została specjalna formułka z uwzgSę 
dnieniem wagi samochodu, łitrażu oraz 

Komisja sportowa zalicza zgłoszonej powierzchni oporu powietrza, 
pojazdy do jednej z wyżej podanych jca-| Dojazd dla aut dostępny jest od stro-
tegorji. Pojemność cylindrów zaokrągla jny ulic: Konstantynowskiej i Alcksan-
się do 1-10 litra. Zgłoszenia przyjmowa- drow6kiej. Jak się dalej dowiadujemy, 
ne są od sportsmanów, firm samochodo Starostwo łódzkie doprowadza stan 
wych i zawodowych Każdy uczestniczą szosy do należytego porządku, tak iż spo 
cy w wyścigu samochód, który odbył wy i dziewać się należy, że warunki tereno-
znaczony bieg, bez względu na osiągnie I we będą jaknajkorzystniejszc. Organiza 

Do wydz : aiu paszportów 
nych przy Komisariacie Rząd 
Łódź, wpłynął w dniu wczorajszym okól 
nik z ministerstwa sprav wewnętrz­
nych, w którym ministerstwo wyjaśnia, 
że ważności zagranicznych dowedów O-
sobistych, wydanych obywatelom pol­
skim na wyjazd zagranicę, w których 
figuruje notatka, że paszport traci swą 
moc z chv "'a, gdy petent wraca do kra-
;u—zasadniczo nie wolno prolongować. 

Jedynie w wyjątkowy-:*! wypadkach 
fjcftli na dowadzie oson :styra znajdu,e 
się niewykorzystana wiza), można spro-
longować termin ważności dowodu za­
granicznego, przyczem formalności zwią 
zane z prolongatą są te same, jak przy 
otrzymaniu zwyczajnego zagranicznego 
dowodu osobistego. (R) 

Prawo wyborcze 
maja również woiskowi. 

W związku z napływającemi wciąż 
do naszej redakcji zapytaniami w spra­
wie udziału wojska w wyborach do rad 
miejskich po zaslągnięciu informacji u 
źródeł miarodajnych wyjaśniamy, iż 
w myśl ustaw obowiązujących wojsko 
wi zawodowi (oficerowie i podoflcero 
w ie ) nic są pozbawieni prawa wybor­
czego (czynne i bierne) do rad komunał 
nych i korzystają z niego na równi z re­
sztą obywateli państwa na warunkach 
przez ustawę przewidzianych (wiek 21 
lat dla prawa czynnego i 25 lat dla pra­
wa biernego , o ile głosujący zamiesz­
kuje na terenie gminy nie mniej niż 6 
miesięcy). 

W związku z powyższem należy jed 
hak pamiętać, że głosujący nie mo^ą w 
myśl rozkazów istniejących brać udzia­
łu w kampanji wyborczej (agitacja). 

sygnałem danym przez Komandora wyś 
cigów (wystrzał z rewolweru) p. inż. 
Kuczyńska ego. 

Start nastąpi na 11,3 kim. od strony 
Konstantynowa, finisch 6,3 kim. od stro 
ny Zgierza. Do wyścigu dopuszczone są 
samochody podzielone na kategorje, 
jak następuje: 

klasa pojemność cylindrów waga 
minimalna, 

A ponad 8.000 cm. 1.800 kg. 
B od 5.000 cm. do 8.000 cm. 1660 kg. 
C od 3.000 cm. do 5.000 cm. 1.200 \. 
D od 2.000 cm. d 0 3.000 cm. % 0 kg. 
E od 1.500 cm. do 2.000 cm. 780 kg. 

ty wynik, otrzymuje bronzową plakietę 
pamiątkową. Zwycięsca w każdej kate­
gorii otrzymuje plakietę srebrną i dyp­
lom. Jako nagrody specjalne przewidzia 
ne tą: 

1) Nagroda Automobilklubu Polski 
za najlepszą bezwzględną szybkość dnia 
2) Nagroda Łódzkiego Klubu Automo­
bilowego zj najlepszy wynik, w-g, usta­
nowionego handicap'u obliczonego na 
podstawie danych technicznych. Nagro­
da Ł A K . dotyczy maszyny turystycznej. 

3) Nagroda prezesa Scheiblera dla 
członka Automobilklubu Polski, który 
Osiągnie oa własnej maszynie najwięk-

cja zawodów będzie bezwątr !enia stała 
na wysokim poziomic. Komandor wy5d 
gów p. inż. Kuczyński dokłada wszel­
kich starań, aby impreza niedzielna sta 
ła się ewenementem sezonu sportowe­
go. 

Do podanej przez nas już listy zgło­
szeń zawodników, notujemy dziś zgło­
szonych automobilistów naszego miasta. 
Zgłosili się: pani Kazimierzowa Poznań­
ska na Austro-Daimlerze, p. wiceprezes 
Sufocki na O.M.-ie, p. Schreier na 
BuirA-u i p. Emde na Austro-Daimlerze. 
Naturalnie, lista startujących maszyn 
nie jest jeszcze kompletna, albowiem, 

szą szybkość dnia, a który nie otrzymał Automobilklub Polski w Warszawie po­
siada cały szereg zgłoszeń ze stolicy, I względnie II nagrody. 

4) Nagroda wiceprezesa Leonarda 
dla następnego. \ 

5] Nagroda wiceprezesa Sułockiego 
dla zwyciężczyni wyścigu pań, 

6) Nagroda firmy Bosch'a (Stutgftrt) 
dla pierwszej maszyny która używa 
świece firmy Roscha. 

Oprócz powyższych nagród przewi­
dziane są jeszcze nagrody osóh i finn, 
popierających sport automobilowy. Każ 
da z takich nagród posiadać będzie swój 
specjalny regulamin. 

W cełu sprawiedliwego odzwiercie­
dlenia osiągniętych wyników, sporządzo 

Jak się pozbyć lokatora? 
Krawczyńscy zburzyli w tym celu cały dom. 

imina żydowska 
weźmie udział w mamle* 
stacjach na cześć Prezy­

denta. 
Na ostatnie posiedzeniu zarządu gmi 

ny żydowskiej omawiano sprawę udzia­
łu gminy w uroczystościach, związanych 
z pobytem prezydenta Rzeczypospolitej 
Mościckiego w Łodzi, przybywającego 
w niedziele na zaproszenie miasta dla 
uświetnienia swą osobą Święta 28 pułku 
Strzelców Kaniowskich. 

P o ożywionej wyczerpującej dysku­
sji postanowiono wziąć jaknajszerszy u* 
dział w manifestacjach na cześć prezy­
denta RzpIIteJ oraz wezwać całą lud­
ność żydowską Łodzi do zamanifestowa 
nia swego serdecznego hołdu najwyż-

• szemu dostojnikowi państwa. Wybrano 
też specjalną delegację, która powita 
prezydenta Mościckiego w imieniu lud­
ności żydowskiej oraz weźmie udzl.,ł w 
urządzonvr*h w dniu tvm urrtczvsto-

W zabudowaniach należących do 
Krawczyńskich w wiosce pod Łęczycą 
mieszkała w oddzielnym budynku w cha 
rakterzć sublokatorki, Joanna Jasińska. 

Krawczyńscy chcieli się pozbyć Ja­
sińskiej. 

Sublokatorka nie miała jednak za­
miaru się Wyprowadzić, to też starania 
Krawczyńskich nic przeniosły żadnych 
rezultatów. 

Wieśniacy grozili, iż wyrzucą ją 
przemocą, lecz Jasińska gróźb tych nie 
traktowała na serjo. 

Krawczyńscy planowali jednak okru­
tną zemstę. Pewnego dnia umówili się 
z kilku sąsiadami i w nocy przystąpili 
do dzieła. 

Przy pomocy siekier 
rozwalili ściany budynku i zniszczyli 

dach. 
Sublokatorka zbudzona stukiem sie­

kier 
wyskoczyła w koszuli na podwórze. 

Próbowała przeszkodzić niszczyciel­
skim zapędom Krawczyńskich, lecz ci 
zbyli ją drwinami. 

O niesłychanym postępku gospoda­
rza dowiedział się miejscowy posteru­
nek policyjny. 

Krawczyńskich oraz ich przyjaciół 
Łazińskiego i Mejłczaka pociągnięto do 
Odpowiedzialności. 

Wczoraj znaleźli się oni przed sądem 
okręgowym, który sprawę tę rozważał 
pod przewodnictwem sędziego Zabo 
rowskiego. 

Na sprawie oskarżeni nie przyznali 
się do winy. Szereg świadków ustalił 
dokładnie okoliczności zajścia. 

P o przemowie prokuratora Stachow-
skiego, sąd wydał wyrok, mocą którego 
Piotr Krawczyński został skazany na 6 
miesięcy więzienia, Henryka Krawczyń 
skiego, . 'ładysława Łazińskiego i Ste­
fanię Krawczyńską po 3 miesiące więzić 
nia, Majtczaka zaś na miesiąc więzienia. 

das. 

Ulgi kolejowe siła kuracjuszów 
obowiązują od 15 maia do 31 października. 

Poznania, Górnego Śląska, Bielska i 
Lwowa. 

Z najwyższem uznaniem musimy się 
odnieść do najmłodszego z klubów ródz-
kich, którego lwi pazur organizacyjny, 
można już dziś, w przeddzień wyścigów 
poznać. Podnieść musimy jeszcze po­
moc władz, które dla niedzielnego wy­
ścigu odnoszą się z całą przychyłntś-
cią. 

** * 
Prace przygotowawcze do niedziel­

nej inauguracji sezonu automobilowego 
w Polsce postępują w bardzo szybkim 
tempie naprzód. Z przyjemnością stwier­
dzić należy fakt, że władze wojewódzkie 
z wielką przychylnością odnoszą się do 
niedzielnej Imprezy i przychodzą organi­
zatorom z pomocą. Odcinek szosy, na 
której dojdzie do skutku piceiókilomctro-
w y wyścig zostaje zupełnie oczyszczo­
ny. Organizatorzy starają sie, aby pier­
wsza impreza automobilowa w Łodzi 
pod każdym wzg.ędem Wypadła dobrze. 
Postarano się o różne Urozmaicenia, I 
tak przygrywać będzie orkiestra, urzą­
dzone będą dwa bufety i t. d. 

Komisja sportowa, na której czele 
stoi pełen inicjatywy p. luź. Kauczyński, 
komandor/niedzielnych wyścigów, koń­
czy już swoje prace. Ostateczna lista, 
zgłoszeń nic jest jeszcze znana. Dopiero 
w dniu dzisiejszym nadejdzie z Warsza­
w y ostateczny spis startujących zawod­
ników 1 maszyn. 

W aniu wczorajszym zgłoszeni zo­
stali następujący kierowcy: pp. Plihol na 
„Ceitaro", Riesenberg na „Fiacie" i Ro -
scnblatt na „Metalurguege". Pozatcm 
.ladcszło zgłoszenie maszyny „Stcycr " 
z Bielska. (I;) 

Pabianice budują 
kanaizaefó, 

M msterstwo mżzatwier' 
dziio planv> 

Jak już donosiliśmy, ud?ł się przed 
kilku dniami do Berhia wiceburmistrz 
Pabjainic p. ^'-"" 'rońskl, celem odebra­
nia zamówionych t&im planów bti.towy 
ksr^Hzicji I wodociągów w Pabiani­
cach. 

Oncfdaj p. Skowroński powróci ł do 
kraju, przywożąc z sobą plany 1 kosz­
torysy budowy, z którerrii w dniu wczo 
rajszym udał sńe do Warszawy, gdzie 

Wzorem ubiegłych lat min. komun!- misje uzdrowiskowe, względnie przez 
kacji wprowadza w sezonie letnim po- zarządy gmin, a stwierdzających conaj-
cząwszy od 15 maja do 31 października mniej 14 dniowy pobyt w danem uzdro-
r.b. ulgi kolejowe dla kuracjuszów, wy- wisku. 
jeżdżą jących w celach kuracyjnych lub Opłaty ulgowe wynoszą: za prze- . 
wypoczynkowych do naszych uzdro- jazd klasą 1-szą połowę taryfy klasy dru 1 odbył W powyższej SprąWie kunleTcn-
wlsk i giej, za 2-gą klasę połowę klasy 3-ej, za' cję w minister-wic wibńt publicznych. 

Utai stosowane Bą przy przejeździe 3-cią klasę połowę klasy 4-ej. Za prze-j p o za akceptów ttiiiu rrezz D. miasta 
Dowrotnym z uzdrowisk, przyczem odle jazd pociągami pośpiesznymi Oprócz on- Morac/ewsMeKO Okazanymi ply.no\y za-
tfłość musi wynosić conajmnłej 100 kim. łaty ulgowej pobiera się pełną opłatę do rząd miasła rozpoczwe natychmiast 
Bilelv uluowe wydawać będą kasy ko- datkową za pociąg pośpieszny według. przygotowania do budowy kanalizacji 
lejowe na zasadzie zaświadczeń, wyda- taryfy* normalne* , przy której znajdą zatri^iiei. je kczne 

' ° r r » - 7 n < t v „H-n«r'cV btb Im-' Irzesze bczj-obo>Jnvch w Pabjaiiieauh. (*). 
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W soboty iabrylfi będą nieczynne. 
Uchwały delegatów robotniczych na wczorajszych zebraniach. 

Protest przeciw projektowi ustawy o ubezpieczeniu na wypadek starości. 
• Wczoraj odbyło się zebranie delega- 1 

'ów fabrycznych w sprawie nieprze­
strzegania przez większość przemysłów 
5ów okólnika ministcrjalnego o angiel­
skiej sobocie. Na zebraniach tych za­
padły doniosłe uchwały, zapowiadające 
i>ezrobocie w powyższych fabrykach w 
lnie sobotnie. 

W Z W I Ą Z K U K L A S O W Y M . 
Jako referent wystąpił p. Walczak, 

'story złożył zebranym delegatom spra-
wozcjauie z przebiegu ostatniej konferen 
-JI u inspektora pracy. W sprawozda­
niu p. Walczak wskazał, że zasadniczo 
konferencja nie dała żadnych P07- w -
nych wyników, wobec czego należało­
by przedsięwziąć odpowiednie kroki 
2*1 cittì 

zaorzestanla pracy w dnie sobotnie 
9/ powyższych fabrykach. 

Po referacie wywiązała się bardzo 
Surzliwa dyskusja, w trakcie której zgło 
szono wniosek, aby w sprawie powyż ­
szej zwołano specjalną konierenc'" z 
udziałem delegatów fabrycznych i po 
kilku robotników z każdej fabryki, ce­
lem definitywnego zadecydowania o 
akcji. 

W końcu przyjęto następującą rezo­
lucję: 

„Zcórani delegaci, po wysłuchaniu 
sprawozdania z dotychczasowej akcji o 
słuszną zapłatę za angielską sobotę, 
stwierdzają, że przemysłowcy • wa lca 
obowiązującą dotąd ustawę w przemy­
śle i orzeczenie Sądu Najwyższego w 
snrawie. 

Zebrani stwierdzają, żc uregulowa­
nie sprawv tej na drodze sądowej trwać 
będzie długo, w o b e c C 7 » " 
uchwalają zaprzestać pracy w soboty 

Vi tych wszystkich fabrykach, w któ­
rych płacą w dnie te za 6 godzin. 

Zebrani widzą, że sprawa zapłaty za 
angielską sobotę może b y ć uregulowa­
na tylko droga \va"'-' która doprowa­
dzi do zawarcia specjalnej umowy po­
między związkami robotniczemi a prze­
mysłowcami, wobec czego zebrani w z y 
Wają cały ogół robotniczy do bezwzgłę 
dnęj walki o pełne płace dniówkowe za 
soboty''. 

Następnie p. Walczak zreferował 
sprawę rządowego projektu ustawy u-
bezpieczeniowej dla robotników na w y 
padek niezdolności do pracy wskutek 
starości. 

Ustawa ta, jeśli chodzi o choroby i 
śmierć, oparta jest na tych samvch za­
sadach co i ustawa o Kasach chorych. 
Natomiast interesować musi artykuł pro 
jektu odnoszący się do ubezpieczenia ,ia 
wypadek starości, który głosi, że korzy­

stać z dobrodziejstw ustawy może ro­
botnik 

' dopiero po 65 roku życia, 
jak również wysokość relitv określona 
zostaje zależnie na 40 procent przecięt­
ne?-) zarobku. 

Artykuł ten jest krzywdzący dla ro­
botników, to też, zdaniem mówcy, na­
leży zwrócić się do ministra pracy i o-
picki społecznej z prośbą o 

obniżenie w ustawie granicy wieku 

Specjalna delegacja została przyjęta na audjencji 
w Belwederze. 

Jak wiadomo, komitet wykonawczy 
uroczystości poświęcenia sztandaru 28 
pułku Strzelców Kaniowskich zaprosił 
początkowo do Łodzi Prezydenta Rzpli 
tej Mościckiego oraz P ierwszego Mar­
szałka Polski Józefa Piłsudskiego. 

Prezyc'i2.ii Mościcki zgodził się, jak 
wiadomo, na przyjazd do Łodzi, Mar­
szałek Piłsudski jednak z braku czasu 
zmuszony był o:'imówie. zapowiedział 
natoinias1.", ¡'z przyśle swych przedsta­
wicieli w osobie dwucli generałów. 

Komitet wykonawczy ine chciał jed­
nak zrezygnować z obecności najwyż­
szego dostojnika wojskowego. 

W związku z powyższem komitet za 
mówił na dzdeń wczorajszy audiencje w 
Belwederze I wczoraj do Warszawy u-
dała'się delegacja w osobach wicepre­
zesa rady miejskiej dyrektora Wołczyn 
skiego i pułkownika Zawiślaka, która 
została przyjęta przez Marszałka P i ł ­
sudskiego. 

Delegacja witała prosić p. Marszalka 
o b e z w z ę l e i i y przyjazd do Łodzi na u-
roezystości wręczenia sztandaru 28 puł­
kowi strzelców kaniowskich. 

Przyjad delegacji z Warszawy spo­
dziewany jesM wieczorem, (i ) . 

Tłum broni eksmitowanego. 
Przywódca, niejaki Babera, został skazany na 

mies. więzienia. 
10 

P 
przyzwoicie umeblowanego, 
— z pościelą i usługą — 

Absolutnie niekrępujące wejście. 
Oferty do adm. Republiki sub. „R. T. K u 

W dniu 25 lutego b. r. komornik są­
du otrzymał wyrok nakazujący wyeks­
mitowanie z mieszkania niejakiego Wła 
dysława Wolszlegla zamieszkałego przy 
ul. Napiórkowskiego 90 Celem spraw­
niejszego przeprowadzenia swych czyn­
ności, komornik wziął ze sobą poli­
cjanta. 

W czasie przeprowadzania eksmisji 
gospodarz domu Matylowski nakazał za 
nikniecie bramy wejściowej, obawiając 
się jakichkolwiek ekscesów ze strony 
gawiedzi, okazującej niezadowolenie z 
przeprowadzanej eksmisji. Obawa jego 
była uzasadniona, bowiem 
przed domem zebrał się wielki tłum lu­
dzi, który rozpoczął dobijać się do bra­

my domu. 
Równocseśnie z drugiej strony domu 

przez płot przeszedł niejaki Bolesław 
Babera, który po wtargnięciu tłumu na 

podwórze, począł nawoływać do przesz 
kodzenia komornikowi w jego czynnoś­
ciach. Obecny policjant wezwał tłum do 
rozejścia się, Babera jednak dapał go 
za rękę i odciągnął od drzwi mieszkania 
Wolszlegla, otwierając tym sposobem 
gawiedzi 

wolną drogę do mieszkania. 
Zajście zostało zlikwidowane dopie­

ro po przybyciu większego oddziału po­
licji, który rozproszył tłum, Baberę zaś 
aresztował i odprowadził do komisaria­
tu. 

Epilog tej sprawy rozegrał się w 
dniu wczorajszym w sądzie okręgowym 
w Łodzi. 

Pc przeprowadzeniu dowodu winy 
Babery sąd pod przewodnictwem sędzię 
go okręgowego Illinicza skazał go na 10 
miesięcy więzienia. (i) 

i podwyższenie wysokości reitfy. 
Motywowane jest to tern, że robot­

nik w p.zemyśle włókienniczym 
już w 50 roku życia jest niezdolny 

do pracy, 
traci bowiem wzrok i narażony jest na 
choroby zawodowe, jak gruźlica itd. 

W sprawie powyższej zebrani przy­
jęli następującą rezolucję: 

„Zebrani delegaci, po zapoznaniu si ; 
z rządowym projektem o ubezpicczc. \ 
na wypadek niezdolności do pracy z n. 
wodu starości, wyrażają swój najostr;:. 
sz r ' protest przeciwko określaniu gran' 
cy wieku, uprawniającego robotnika d 
korzystania z ubezpieczeń oraz przeciw 
ko niskiej rencie, która wynosić ma z;i 
ledwie 40 procent przeciętnego zarobki 
dziennego robotnika. 

Zebrani domagają się od rządu obu 
żenią granicy wieku do lat 55 oraz pod 
niesienia wysokości rent do 60 procent. 

W Z W I Ą Z K U „ P R A C A " . 
Sprawę angielskiej soboty refejrow^ 

lav.~.*c Kaźmierczak, którv wskazał na 
krzywdę, jaką ponosi w tym wypadku 
robotnik, uu zymuu><w 20 procent niż­
szą stawkę dniówkową w soboty ani­
żeli słusznie mu się należy. Mówca 
wskazał, że jedynie drogą energiczne­
go wystąpienia robotnicy zmuszą prze 
m i ' ! owców do poszanowania prawa 
zwyczajowego, jakim jest angielska so­
bota. 

P o referacie wywiązała srię dyskusja 
w trakcie której zgłoszono następującą 
rezolucje: 

„Zebrani delegaci uchwalają wezwać 
wszystkich robotników, pracujących w 
tych fabrykach, w których mają miej­
sce spory o angielską sobotę, do bez­
względne* brony, polegającej na za-
przesti....* pracy w soboty w powyż­
szych fabrykach. Zebrani uchwal a ją 
zwołać cały szereg w ieców robotni­
czych, na których uświadomi się robot­
ników co do planowej akcji w tym kie­
runku. 

Zebrani uważają, że w niektórych fa­
brykach zatarg doszedł do takiego stop­
nia, że przerwanie pracy jest już konie­
czni, w nu 

jbliżs7a sobotę". 
Powyższa rezolucja została przez ze 

branych przyjęta przez aklamację, ( i ) . 

Dyżury w aptekach. 
Dziiś w pdątek, dnia 13 maja dyżu­

rują następujące apteki: 
Sukcesorowae F. Wojoicłciego (Na­

piórkowskiego 27), W . Damielecki (Piotr 
kowska 127), P . Unicki i J. Cymer (Wó l 
czańska 37), Sukcesorowtie J. Kafiane 
(Aeksandrowska 80). (R ) . 

W fotelu i za kulisami 

Co będzie z teatrem? 
IV. 

„Teatr musi być samowystarczalny" 
~ - oto hasło, które głosi p. Krywoszc-
jcw. Tylko wtedy uniezależni się on od 
znachorów magistrackich, jeśli będzie 
zorganizowany, jako wielki państwowy 
koncern wszystkich scen w Polsce. 

. Wskutek chaotycznej gospodarki, te­
atry nasze nic wyzyskują ani aktorów, 
anj dekoracji, ani sztuki. Miliony zło­
tych rocznie wyrzucają bezprodukcyj-
nle miasta na teatry. A przecież teatry 
Polskie — dowodzi p. Krywoszcjew — 
mogą przynosić znaczne dochody, jeśli 
będą planowo eksploatowane. 

C*y mamy podstawę dawania wiary 
twierdzeniom p. Krywosze jewa? Bez­
względnie tak! P. Krywoszejew nie jest 
bowiem teoretykiem, lecz rutynowanym 
fachowcem, który podczas gospodaro­
wania w warszawskich teatrach rządo­
wych przed wojną, uratował je od kata­
strofy. 

Do czasu objęcia administracji tea­

trów warszawskich przez p. Krywosze­
jewa dawały one około dwustu tysięcy 
rubli złotycli deficytu. P o kilku latach 
rządów p. Krywoszejewa poczęły one 
przynosić znaczny dochód, który w r. 
1913 przekroczył sumę 300 tysięcy ru­
bli. Dla informacji dodamy, iż po prze­
jęciu tych teatrów przez magistrat — 
niedobór ich wynosił przeszło 4 miliony 
złotych rocznic.-

Poziom artystyczny teatrów war­
szawskich za czasów gospodarki p. 
Krywoszejewa, był bez porównania 
wyższy , niż obecnie, gdy są one rzą­
dzone przez magistrat i jego pupilów, 
sprawujących dpbrze płatne synekury. 

Tak więc tezy p. Krywoszejewa o 
dochodowości teatrów w Polsce nie 
można traktować sceptycznie. A właś­
nie p. Krywoszejew jest zdania, iż Łódź 
może stać się pierwszorzędnem miastem 
teatralnem. Godzi się przypomnieć, iż 
p. Aleksander Zelwerowicz uważa pu 
bliczność łódzką za najbardziej entuzja­
styczną w Polsce. 

Realizacja projektu p. Krywoszejewa 
o organizacji teatrów Rzeczypospolitej 

Polskiej wymagać będzie wielu lat pra­
cy. W Łodzi projekt tcń może być wcie­
lony w czyn w sposób ograniczony, ale 
za to natychmiast, bez żadnego, prawie 
wkładu kapitału. 

W Łodzi są potrzebne przedewszyst-
lciem sceny popularno-robotnicze. Mamy 
jeden teatr Popularny na ul. Ogrodowej 
I świąteczne przedstawienia w sali fa­
bryki Geyera. Prócz tego istnieje jesz­
cze sala na Widzewie , gdzie od biedy 
mogłyby się narazie również odbywać 
widowiska. 

W myśl projektu p. Krywoszejewa 
wszystkie teatry w Łodzie (łącznie 
Miejskim) powinny znajdować się pod 
wspólną dyrekcją. Teatr Miejski grałby 
przeważnie sztuki o charakterze kame­
ralnym; teatry dzielnicowe — sztuki 
klasyczne i popularne. 

Każda sztuka przeznaczona dla tea­
trów popularnych w tej samej obsadzie 
i w tym samym montażu byłaby grana 
kolejno w teatrze na Widzewie , na O-
grodowej i w sali Geyera. W ten spo­
sób szerokie masy pracownicze — miast 
dotychczasowej tandety — otrzymywa­
łyby strawę teatralną pierwszorzędnej 

jakości. 
Robotnik powinien mieć teatr najlep­

szy, a nie najgorszy, jak to się dzieje o-
becnie. P. Krywosze jew umożliwia mu 
to w sposób niezwykle prosty. I co wię­
cej — Mahomet nie przyszedł do góry — 
góra przychodzi do Mahometa! Teatry 
mieścić się będą w dzielnicach robotni­
czych, a jest to rzeczą niezwykle ważną, 
gdyż wiemy z doświadczenia, Iż robotni­
cy niechętnie uczęszczają do lokali roz­
rywkowych, znajdujących się w cen­
trum miasta. 

mm 

Projekt p. Krywoszejewa realizuje 
cztery granitowe podstawy teatru: do­
bry aktor, świetne dekoracje, tanie ceny, 
pokaźny zysk. Pomysłowa i sprężysta 
organizacja zabija deficyt! Płynie stad 
prosty wniosek: 

Magistrat ni. Łodzi powinien zapro­
sić p. Krywoszejewa do pracy nad stwo­
rzeniem w Łodzi sieci scen robotni­
czych. 

• . 
Jutro skreślimy ostatnie uwagi o tea­

trze, magistracie i pp. Szyfmanie i Kry-
woszejewie. W . POLAK-
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Bank Handlowy w Łodz i 
Bilans Banku Handlowego w Łodzi 

fest typowy, dla instytucji, znajdującej 
sie w stadium sanowania Uchwała o* 
gólnego zebrania, które odbyło się w dn. 
11 b. m. o podwyższeniu kapitałów wła 
snych z 1,020,000 zł. do 3 milionów w 
części zniweluje dysproporcje, miedzy 
wysokością 5 płynnością kapitałów wła­
snych. Bilans na 31 grudnia 1927 roku 
wykazuje wartość nieruchomości i ru­
chomości na zł. 4,526,130 przv milionie 
środków własnych, przyczym jednak po 
zycje: papierów wartościowych włas­
nych, udziałów w przedsiębiorstwach 
konsorcjalnych oraz skup kuponów i 

'. losowanych papierów wartośclo-

•h wyrażają się w cyfrze zł. 812.939. 

Jeśli więc zechcemy odtworzyć so­
bie plastycznie ustosunkowanie się po­
szczególnych pozycji stanu czynnego do 
biernego, to stwierdzić można iż nieo­
mal cały dotychczasowy kapitał włas­
ny ulokowany był w papierach wartoś­
ciowych. 

Zasobom kasowym oraz sumom w 
Banku Polskim I P. K. O. (zł. 1,294,1S4) 
łącznie z rachunkami bież. (zł. 8,569,024 
z czego zabezpieczonemi papierami war 
toścfowemi i towarami zł 1,767,176, za­
bezpieczonemu w inny sposób 1 nieza-
l-ezpieczonenil zł 6,801,847 wynoszące-
iftl ogółem zł 9,863,508 odpowiadają 
wkłady w wysokości zł . 9.685.580. 

Portfel weksli zdyskontowanych w y 
ł zł. 5,074,085 przy minimalnym re­
moncie w wysokości zł 343.326 czyli 
o zł 4.730,759 łącznie z walutami za-
aieznemi zł 974,916 daje sumę zł 
05.675. Środki na te operacje doslar-
ły banki zagraniczne zł. 8,801,536, z 

których banki angielskie są najpoważ-
Uejszyml, datującymi się z okresu przed 

•mego wierzycielami. Sprawozda-
uacza, iż przedwojennym angiel-
wierzycłelom spłacono przeszło 

00 funtów raz ok. 19,000 funtów szt. 
ułem odsetków i prowizj i Nic więc 
'.wnego, I i czysty zysk wyniósł zł. 
7,000, I to już po uwzględnieniu strat 
rsowych na dewizach 1 walutach w 
sokości źł. 240,000. 
Z większych pozycji bilansu zamy­

kającego się sumą zł 21,871,5iS należy 
nymienlć stosunkowo wysoka pozycję 
•mi przechodnich po stronie biernej zł. 

1,559,631 przy zł. 139,730 po stronie 
czynnej. 

Wzrost operacji zarówno w e wkła­
dach, jakoteż w inkasie należv w tych 
warunkach przypisać wyłącznie zaufa 
iiiu jakiem się cieszy kierownik tej In­
stytucji dyr. T . Szulborskl, który wziął 
na siebie ciężkie zadanie sanacji banku. 

W opracowanem sprawozdaniu du­
żo miejsca poświęcono wykresom zwła­
szcza charakterystyczna jest tablica, 
wykazująca nieproporcjonalnie wysoki, 
ho wynoszący aż 37,3 proc stosunek o-
brotów kasowych do ogólnych. Stwier­
dza ona brak organizacji naszego ryn­
ku pieniężnego, oraz niedostateczną ewo 
łucję w umysłowośol ogółu gospodar­
czego, mało używającego metod roz­
rachunkowych przy rozwikłaniu tran-
zakcjl. Wielką winę ponosi w tern dyre­
ktor oddziału łódzkiego Banku polskie­
go, który w dalszym ciągu lekceważy 
sobie sprawę stworzenia izby rozra­
chunkowej. 

Z zysku zł. 126,775 poczyniono spi­
sania I zł. 14.874 przeniesiono na rok 
1927. Dywidendy nie wydzielono. 

narjuszy, reprezentujących 28 tysięcy 
akcji z ogólnej idośd 40 tysięcy. 

Akcje nse reprezentowane na zebra­
niu przeważnie znajdują się zagranica 
(w Anglii) oraz są rozproszone wśród 
drobnych posiadaczy w Łodzi. 

Sprawozdanie z dzałainosc. Danku 
w roku 1926 złożył ctyr. Tadeusz Szul-
borski. 

Do danych zawartych w drukowa­
nym przez dyr. Szulborskiego zredago­
wanym sprawozdaniu, mówca dodał na­
stępujące komentarze: 

Rok ubiegły zamyka się bez zysków 
wskutek tego, głównie że pól miii. zysk, 
osiągnięty na akcjach i papierach pro­
centowych będzie zrealizowany dopie­
ro w roku bież. Następnie w maju ub r. 
Bank podniósł 240 tys. zł. strat na za­
kupach zagrań'cznycli walut, poczynio­
nych po kursach, które po rewolucji ma­
jowej spadły do obecnej normy. Wkła­
dy w banku w ciągu roku ub. w stosun­
ku do roku 1925 wzrosty, o 400 o roc . zaś 
w I kwartale 1927 r. o dalsze 40 procent. 
Wzrost wkładów daje się z a w a ż y ć że 
trrny szerszej publiczności, natom a/t 
strony szerszej publiczności, natomiast 
tów nie lokują. 

Widoki na rozwój działalności I3an-
ku w roku bież. są b. dobru ze wzg.edu 
na wydatną poprawę ogólnej sytuacji 
finansowej. Wskutek znacznej poprawy 
stanu finansowego Banku zdołano za­
wrzeć układy regulujące zobowiązania 
przedwojenne z dwoma bankami fran­
cuskimi, a w najbliższym czase ukoń­
czony zostanie układ z trzecim wierzy - ' 
cielem francuskim. Bank układów regu­
lujących przedwojenne długi bvl dotycb | 
czas największym niedomaganiem ban­
ku. 

Zebranie przyjęło wszystkie przed­
łożone sprawozdania, przyczem upowa­
żniono radę Banku do powiększenia o 2 
milj. zł. kapitału zakład, drogą częśco-
wei emisji serjowej t. j . do sumy 3 milj. 

Do rady wybrani zostali ustępują­
cy pp.: Teodor Ender, Wiesław Gierlicz 

Do komisji rewizyjnej pp.: Paweł 
Bcderman, Ernest Gilbert. Ludwik 1 

Iiauk, Józef Przedpełski. 
Bardzo cennym nabytkiem jest w y - \ 

bór wp ływowych osobistości pp. poiła 
dr Władys ława Byrki b. wicem, skar­
bu do rady banku i dr. Hermana Wie-
seuberga b. dyr. departamentu podat­
ków w min, skarbu. 

W notes<ku businessmana. 

** » 
Dn. 11 b, m. odbyło się pod przćwo-

dnfslwem p. Alfreda iBedcrmana walne, 
doroczne zebranie „Banku Handlowego 
w Łdzi Sip. A k c " . 

Udział w zebrania wzięło 15 atocjo-

POSEŁ BYRKA został na wczorajszein ogól-
nem zebrarmi Banku handlowego w Łodzi wy­
brany do rady banku. 

BANK HANDLOWY W ŁODZI podwyższy! 
kapitał zakładowy z 1 miliona do 3 milionów, 
drogą częściowej emisji serjami. 

PARLAMENTARZYŚCI POLSCY stwierdzili, 
iż w butach departamentu Loiry polscy robotni­
cy mieszkają w jaknajgorszych warunkach. Po­
słowie polscy zwrócili sie do prezydjum grupy 
parlamentarnej francusko-polskiej z prośba o 
interwencję. 

POŻYCZKI POLSKIE w Ameryce wykazały 
w ostatnim tygodniu następujące kursy: 8-pro-
centowa pożyczka Dfllona z roku 1925 — 99 1/8 
6-procentowa pożyczka dolarowa z 1920 roku — 
83. 

URZĄD EMIGRACYJNY ZAWARŁ UKŁAD 
z rządem brazylijskim, na mocy którego w cią­
gu bieżącego roku 3 tysiące rodzin rolników o-
trzyma darmowy przejazd do stanu Sant-Paolo. 

STANDART OIL, posiadając podobno około 
70 procent akcji Nobla, zamierza wciągnąć w 
sferę swych Interesów polski przemysł naftowy. 
W tym celu prowadzone są pertraktacje z Tow. 
„Nafta", nalcżąccm do koncernu Rotszyldow-
sklego (grupa Oesterrclchlsche Crcdlt-AnstalO w 
sprawie fuzji wzmiankowanego towarzystwa z 
Noblem. 

Łódź, 13 maia. 
Pertraktacje te, podług Informacji prasy za­

granicznej, mają być sfinalizowane w drugiej po­
lowie b. m. 

BOSELOWSKIE AKCJE HUTY LAURY NA­
BYŁ WEINMANN. Prowadzone od dtuższego 
czasu rokowania w sprawie nabycia z rąk Bo-
sela zastawionego w austriackiej P. K- O. wzgl. 

! Austriackim Banku Narodowym większego pa­
kietu akcji Huty Laury, zostały ostatecznie za­
kończone. Akcje te nabył przemysłowiec czeski 
z Uścia p. Wcinmann. O akcje te starają się na-
próżno grupa księcia Janusza Radziwiłła, mająca 
poparcie Banku Polskiego. 

POLSKIE KOLEJE PAŃSTWOWE na odby­
tem w Paryżu ogólncm zebraniu międzynarodo­
wego związku kolejowego weszły do 3-ch komi­
sji: ruchu osobowego, rozrachunkowej, technicz­
nej l ruchu towarowego. Tak więc polskie ko­
leje państwowe posiadać będą reprezentację w 
4-ch komisjach związku na ogólną ilość 5. 

NA POSIEDZENIU KOMISJI HANDLOWEJ 
międzynarodowej konferencji ekonomicznej prze­
mawiał podsekretarz stanu ministerstwa prze­
mysłu I handlu, Doleżal o zrealizowaniu idei 
wolności handlu, zapowiadając zgłoszenie przez 

' delegację polską szeregu wniosków w podko­
misjach, celem dokładnego oświetlenia polskiego 

| punktu widzenia. 

Kalendarzyk podatkowy. 
Dnia 14 maja mija ulgowy termin' 

płatności polowy podatku od dochodu ( 

wykazanego w zeznaniach. Podatnicy, j 
którzy zeznań nie złożyli, obowiązani 
są w tymże terminie wpłacić połowę 
podatku dochodowego, wymierzonego 
Lm w 1926 r. 

Od dnia 15 maja dp polowy podatku 
doliczana będzie kara za zwłokę w w y ­
sokości 2 proc. miesięcznie, przyczem 
miesiąc zaczęty liczy się za cały. 

Pokwiwwania naeży przesyłać wła­
dzom skarbowym W siad za zeznania­
mi. 

Podatek od nieruchomości mlejsk'ch| 
i niektórych -wiejskich za I kwartał 
1927 r. płatny jest w miesiącu maju. 

Podatek od placów niezabudowa­
nych za I kwartał 1927 r. płatny jest w 
miesiącu maiu. 

Podatek przemysłowy od obrotu, o-
siągniętego w miesiącu marcu, dla 
przedsiębiorstw, Obowiązanych Oo 
wpłat nresięcznyćh. płatny jest z karą 
za zwłokę ' od 30 kwietnia. 

Podatek przemysłowy od obrotu, o-1 
siągniętego ,w miesiącu kwietniu, dla. 
przedsiębiorstw, obowiązanych do: 
wpłat mies'ccz.nych. płatny jest do dnia 
14 maja, a w termiine ulgowym do 29 
maja. 

Dopłata do zaliczek na podatek prze­
mysłowy za rok 1926 dla preadtsię-
blorstw, płacących kwartalnie, obo­
wiązuje do dnia 15 maja. Różnica ta jest 

płatna z karą za zwłokę, którą liczyć 
należy ód ustawowego terminu płatno­
ści poszczególnych zaliczek. 

Odwołania od wymiaru podatku orze 
myślowego za r. ub. należy składać do 
dnia 15 maja. 

Osoby prawne mogą wnosić odwoła­
nia tylko w przeciągu 14 t lv od dnia do­
ręczenia nakazu płaimiczego. 

W odwołaniach, o ile podatnik chce 
udzielić ustnych wyjaśnień komisji od­
woławczej , należy powołać się na art. 
90 ustawy o podatku przemysłowym 1 
żądać zawiadomienia o terminie posie­
dzenia kom'sjl odwoławczej , celem u-
dzieienia samemu czy- za pośredni­
ctwem pełnomocnika ustnych wyja­
śnień 

Zaliczka na podatek przemysłowy za 
I kwartał 1927 r. w wysokość jednej 
piątej podatku, wymieżonego za 1926 r. 
dla przedsiębiorstw, płacącycli kwar-
'Hanic, płatna jest do dnia 15 maja, a w 
term'nie ulgowym do dnia 29 maja . 

r U I ą O J 
elegancko umeblowany z wejściem 
wprost z klatki schoduwei — — 

POSZUKIWANY. 
Oferty do administracji .Republiki" 

dla „Ł. K." 
V 

i adomości gospodarcze 
HAUSSA PSZENICY . 

Londyn, 1 3 maro. 
Od ostatniego tygodnia kwietnia Światowe 

rynki pszenicy pozostają pod wpływem wybit­
nej tendencji zwyżkowej. Ceay pszenicy Z na­
tychmiastową dostawą lub krótkie terminy po­
szły od 6 do 12 procent w górę. Najwydatniej 
poszły ceny argentyńskie. Jak żeśmy już dono­
sili, główną przyczyną zwyżki cen Jest popyt ze 
strony krajów europejskiego kontyngentu, zwła­
szcza zaś Niemiec i Polski. Zapasy jednak 
światowe wystarczają zupetnie na pokrycie za­
potrzebowania, tak, lż nawet istnieje możliwość 
spadku cen. Jedynie rozmiary powodzi w pół­
nocnej Ameryce mogą powstrzymać ten ruch. 

LONDYŃSKI RYNEK EMISYJNY. 
Londyn, 12 maia. 

Od początku miesiąca dokonano dotychczas 
12 emisji w łącznej wysokości zgórą 20 milionów 
funtów szterlingów, a między niemi 6 mlljonów 
funtów 5-proc. pożyczki rządowej Nowej Zelan­
dii i 13 milj. funtów 7-procentowej pożyczki dla 
Rio de Janeiro. 

BILANS H A N D L O W Y W AUSTRJI . 
Wiedeń, 12 maja. * 

Bilans handlowy za marzec wykazuje w dal­
szym ciągu deficyt, który wyniósł w tym mie­
siącu 66 mlljouów szylingów. Jest to pewna po­
prawa w stosunku do lutego, a cyfry przywozu 
austrjacklego w porównaniu z rokiem ubiegłym 
są niemal Jodnakowe, podczas gdy wywóz w 
marou 1926 roku był o 20 mlljonów większy. 

Za pierwsze półrocze 1927 roku przywóz wy­
nosił 674 milj. szyi., a. wartość wywozu 455 mH). 
szylingów, co daje deficyt w wysokości 219 mll­
jonów szylingów. Jest to pewna poprawa, gdyż 
za pierwszy kwartał 1926 deficyt wyniósł 277 
milj. szyi. 

W porównaniu z rokiem ubiegłym udział 
Polski w przywozie do Austrji spadł z 23.1 pro­
cent na 20 procent, natomiast bardzo znacznie 
wzrósł przywóz austriacki do Polski, gdyż i 
5.4 procent na 8.4 procent. 

DEFICYT BILANSU PŁATNICZEGO NIEMIEC. 
Berlin, 12 maja 

Dlscontogesellschaft ocenia wysokość defi­
cytu bilansu płatniczego za okres od września 
1926 roku do marca 1927 roku w wysokości 
półtora miljarda marek. — W samym pierwszym 
kwartale nadwyżka przywozu nad wywozem 
niemieckim wyniosła 900 milionów marek. Sfi­
nansowanie tej nadwyżki przywozu jest możli­
we jedynie dzięki poważnemu nadszarpnięcia 
rezerw dewizowych. Dziwnem jest, l i w tych 
waruukach Niemcy na tamach swojej prasy da­
ją wyraz niekłamanemu zadowoleniu, z niepomy­
ślnego kształtowania sie bilansu handlowego 
Polski. Prasa berlińska nie tal zadowolenia, I* 
Polska Importować obecnie musi zboża za mil­
ion złotych dziennie. 

Oplata sfeplowa. 
Ministerstwo skarbu wydało specjal­

ne zarządzenie, którym poleciło, aby w 
razie przedstawienia urzędowi skarbo­
wemu nicpodpisanego weksla blanco 
wraz ze znaczkami stemplowymi (nie 
przewyższającymi kwoty 100 zj.) urząd 
kasował znaczki, czyniąc jedynie odpo­
wiednią adnotację —• „skasowano zna­
czek od weksla blanko". Ponadto mini­
sterstwo skarbu udzieliło wyjaśnienia, 
że pismo, którym kilka osób udziela soli­
darnie poręczenia co do tego samego zo­
bowiązania podlega opłacie w wysoko­
ści trzech złotych tyle razy Hu jest porę­
czycieli. 

Izby skarbowe zostały uprawnione 
do udzielania zezwoleń, aby opłaty stem­
plowe od rachunków 1 Innych pism, 
stwierdzające wykonanie umowy o 
stwierdzających wykonanie umowy o 
od pokwitowań były uiszczane gotówką 
przez odbiorcę pism wyże j wymienio­
nych — nawet w wypadku wystawienia 
tych pism w Polsce. 

Należy tu jednak zaznaczyć, że ze ­
zwolenie takie nie zmienia sytuacji pra­
wnej w kwestji, kto jest obowiązany do 
uiszczenia opłaty oraz co do skutków 
nleuiszczenia jej w terminie. 

Jeżeli więc oplata nie została tmisz-
czona ani przez wystawcę pisma ani 
przez odbiorcę, któremu Izba skarbowa 
udzieliła wyże j określonego zezwolenia, 
to opłata wraz z podwyżką (kara) zosta­
je wymierzona. 

http://wzg.edu


. I LUSTROWANA REPUBL IKA " . 

Zwrot ceł przy wywozie przędzy wełnianej barwionej. 
W związku z ogłoszenym w -,Dz. Ust. 

R. P . " Nr. 19, poz. 148, rozporządzenia 
Ministrów: Skarbu, Przemyślu i Handlu 
oraz Rolnictwa z dn 25 lutego 1927 r. w 
sprawie zwrotu ceł przy wywoz i e przę­
dzy wełnianej barwionej zostały opra 
kowane przepisy wykonawcze, które o-
srłoszono w „Monitorze Polskim", Nr. 
?5, poz. 232 z dnia 26 kwietnia 1927 r. 
iako rozporządzenie Ministra Skarbu z 
dnia 24 M A T C A 1927 r. 

Na podstawie powyższego rozporzą­
dzenia, do dokonania odprawy celnej 
Przy w y w o z i e wymienionej powyższej 
Przędzy, jako też do wystawienia kwi 
tów w y w o z o w y c h oraz przyjmowaniu 
tychż kwjtów przy uiszczaniu należno­
ść, celnych zostają upoważnione nastę­
pujące urzędy celne: Warszawa, Łód::, 
Kraków, Bielsk, Sosnowiec, Grajewo' 
Turmont, Zachacie, Stopłcc l Zdołbuno-

vvo. Faktyczny w y w ó w przędzy za gra­
nicę może się odbywać jedynie p r z e 3 
graniczne kolejowe oraz morskie urzę­
dy celne. 

Wyszczególnione powyżej urzędy cci 
ne uskuteczniają odprawę celna wywo ­
żonej przędzy na podstawie zaświad­
czeń, wystawianych przez związki eks­
portowe, upoważnione do tego przez Mi­
nistra Skarbu w porozumieniu z Mini­
strem Przemysłu i Handlu (wykaz upo­
ważnionych związków eksportowych o-
głaszauy jest w .'Monitorze Polskim") . 
Zaświadczenia związków eksportowych 
na wywożoną partję przędzy winny być 
składane w trzech egzemplarzach do 
Jednego z ,wyże j wymienionych urzędów 
celnych. Zaświadczenia te zastępują de­
klarację celną wywozową . P o otrzyma­
niu zaświadczenia urząd celny wpisuje 
je do specjalnego rejestru. 

O ile na żądanie eksportera odprawa 
celna ma odbyć się w składzie przywat-
nym. urząd celny deleguje urzędnika do 
składu, gdzie znajduje się towar, przy­
gotowany do wywozu , w celu dokona­
nia odprawy celuej.Pnzy odprawie nale­
ży stwierdzić ilość collis, ich opakowa­
nie i cechy, wagę brutto i netto oraz za-
wartość każdego coItl» jak również ogól­
ną wagę netto każdego gatunku zgłoszo 
tiego do wywozu towaru. Wyniki rewi­
zji notuje urzędnik celny na stronie 2-ej 
zaświadczenia związków eksportowych. 
Z chwilą ukończenia rewizji, towar zo­
staje zapakowany w obecności tegoż u-
rzędnlka, poczem urzędnik nakłada na 
każde oddzielne coli; plomby o jeden eg­
zemplarz potwierdzonego przez niego 
zaświadczenia wydaje eksporterowi za 
Pokwitowaniem na drugim egzemplarzu 
pozostaje zaś 2 egzemplarze zaświadczę 
r.ia zwraca swemu urzędowi celnemu do , 
dołączenia do wymienionego powyżej \ 
rejestru. 

Zrewidowane i oplombowane w ten : 

sposób posyłki, przeznaczone do w y w o - . 
zu. wraz z otrzymanem na te przesyłki \ 
zaświadczeniem, będą dostawiane Ha; 
własny koszt i starania eksportera do je- i 
dnego z granicznych kolejowych, w z g l ę ' 
dnie morskich urzędów celnych. 

Wy jśc iowy graniczny urząd celny, po 
stwierdzeniu nienaruszalności opakowa­
na i zamknięć celnych (plomb)- wypu­
szcza przesyłkę Z A granicę, a sam fakt 
występu za granicę przesyłki potwier­
dza na stronie 3-ej wzmiankowanego za­
świadczenia, poczem egzemplarz te.1 
przesyła pocztą do urzędu celnego, któ 
ry uskutecznił odprawę celną. 

W razie dostarczenia przesyłki w sta 
nie naruszonym, urząd wyjściowy 
spiawdza według załączonego zaświad­
czenia zawartość coll.s naruszonych i o 
ile nie ujawni niezgodności, wypuszczę 
Przesyłkę bez zastrzeżeń, w w v " H k a c h 
Ujawnienia braku wagi wypuszcza rów­
nież przesyłkę za graniczę, po ustaleniu 
jednak jakości i ilości towaru- którego 
okazał się brak. W razie stwierdzenia 
mezgodnośoi rodzaju towaru, urząd wyj 
śc iowy nie potwierdza zaświadczenia. 
W obu wypadkach ujawnienia niezgod­
ności w przesyłce, sporządza się osobny 
protokół przy udziale agenta kolejowego 
albo eksportera. Protokół ten dołącza 
się następnie do zaświadczenia ekspor­
towego, które powinno być zwrócone 
urzędowi celnemu, któy dokonał uprze­
dnio odprawy celnej. 

Q ile na żądanie eksportera odprawa. 
celna ma się odbyć na granicy w jed-. 
nym z granicznych urzędów celnych 
wymienionych powyżej , eksporter,! 
względnie kolejowa agencja celna po na- j 
dejściu przesyłki do granicznego urzędu 
celnego- zgłasza ją w urzędzie celnym. 

podając zaświadczenie eksportowe w 3 
'egzemplarzach. Urząd celny po spraw­
dzeniu transportu podaje wynik rewizj-i 
we wszystkich 3 egzemplarzach zaświad 
czenia na str. 2-ej i wypuszcza przesyłkę 
za granicę, potwierdzając fakt wywozu 
na str. 3-ej zaświadczenia. 

W razie ujawnienia niezgodności prze­
syłki z zaświadczeniem urząd celny po­
stępuje, jak wskazano powyżej . 

Na podstawie potwierdzonego za­
świadczenia urząd ceny pierwotnej od­
prawy wystawia w dwuch egzempla­
rzach ,'kwit w y w o z o w y " . Jeden egzem 
plarż kwitu w y w z o w e g o doręcza urząd 
celny eksporterowi, wymienionemu w 
zaświadczeniu, wystawionem przez zwią 
zek eksportowy, drugi zaś pozostaje w 
aktach urzędu celnego. 

Na wniosek eksportera kwota cla, 
przypadająca do zwrotu od danej prze­
syłki, wywiezionej za granicę, może być 
podzielona na kilka części i na każdą 
część wystawiony oddzielny kwit wy­
wozowy . O wydanych kwitach urząd 
celny, uskuteczniający odprawę, ża­
rn'eszoza adnotację na wszystkich 3 eg­
zemplarzach zaświadczenia, a same kwi 

ty oraz jeden egzemplarz zaświadczenia 
eksportowego wydaje eksporterowi. 

Kwity w y w o z o w e będą przyjmowane 
do uiszczenia wyłącznie cla (a nie ubocz 
nycli należności) j tylko w pełnej kwo­
cie, na którą opiewają. 

Jednocześnie zostało zastrzeżone, że 
kierownik urzędu celnego, dokonywują-
cego odprawy celnej, jak również osoby 
upoważnione do lustracji urzędów cel­
nych- mogą sprawdzać wyniki pierwot­
nych odpraw w drodze powtórnej rewi-
z.i:. W wypadkach uzasadnionego podej­
rzenia powtórna rewizja może być doko 
naua w urzędach wyjściowych. 

Koszty delegowania urzędnika do prze 
in-owadzenia odprawy celnej wywożone 
go towaru w składach prywatnych po­
nosi eksporter według norm, jakie de­
legowanemu przysługują na mocy prze­
pisów rozporządź enia Ministra Skarbu 
z dnia 17 lipca 1926 r. w sprawie opłat 
za wykonywanie czynności przez funk-
cjonarjuszów zarządu ceł poza obrębem 
miejsca urzędowego lub w czasie poza 
godzinami urzędowem!, oraz za konwo­
jowanie i strzeżenie towarów (Dz. Ust. 
R. P . " Nr. 74'1926. poz. 426), uiszczając 
koszty te zgóry za każdą delegację. 

(SC 

Dziś dalszy ciąg 
Wielkiego 

Międzynarodowego Turnieju 

W A L K 
z a p a ś n i c z y c h 
Dziś, w piątek dn. 13 maja o g. 8.30 w. 

w a l c z ą : 

Walka decydująca aż do rezultatu 

WILDMAN — DĘBIE 
Żydowski Szamplon Świata Szamp. Berlina 

Walka decydująca aż do rezultatu: 

KAWAN — PETERSEN 
. V i " , ' . : świata Wiedeń Mlsfz Danii 

BRYLLA — PROHASKA 
Szamp. Eiuopy G. Śląsk Szamplon Czechosłowacji 

SZTEKKER — NESTRoM 
Szamplon Szwecji Mistrz Polski Warszawa 

Początek walk o godz. 8.30 w. 
Początek koncertu o godz. 8-ej. 

Kasa czynna od 11 do 2-ej I od 5-ej po pol. 

Pożyczki na budowę domów 
przyznał komitet rozbudowy miasta. 

W poniedziałek, dnia 9 b. m. pod 
wiceprzewodniczącego komitetu, p. 
ławnika wydziału budownictwa — Inż. 
K. Folkierskiego — o.ibyło sie posiedzę 
nie komiteuu rozbudowy nrasta. 

P o zatwierdzeniu protokułu z po­
przedniego posiedzenia oraz odczytaniu 
komunikatów, zakwalifikowano pożycz 
ki na budowę domów w ogólnej wyso­
kości zł. 3.011.300.— a mianowicie: 

T o w . „Lokator" , ul. Kóniga na cał-
kowiitą budowę 6-ciu domów łącznie 
z uprzedniemi wiroskanni zł. 753.000, I. 
Tyl lcr ul Magistracka 10 — dodatkowo 
zł. 1.700, M. W o j t k o w a — ul, Piękna 
Nr. 40 — zł. 6. 600. Sznel — ul. Wizne-
ra 22 — zł. 130.000, — Chvżyńscy — ul. 
Warszawska 20 — zł. 84.000, — Salski 
— ul. Petersburska 17 — zł. 51.000, —• 
Gerhard) — ul. Petersburska 49 — zł. 
30.000. — Potzowa W . — ul. Radwań­

ska 26 — zł. 70.000, —'Kalisz — ul. W y ­
soka 19, — zł. 370.000, — Kalisz — ul 
Wysoka 21 — zł. 134.000, — Landsberg 
— ul. Nawrot 102 — zł. 308.000, — W y ź 
nikiewlcz—ul. Kopem^a 63—zł. 67.000, 
— P. Bocheński — ul. Zachodnia 39 — 
zł. 110.000, — H. Dimemiau — ul. Kra 
szewskiego 9 — zł. 143.000. — J. Szaj-
nerd — ul. Składowa 22 — zł. 227.000, 
— Wolniaj—ul. Sejmowa 2 — zł. 19.000, 
— Broniecki — ul. Braterska 34 — zł. 
27.000. — Blau — ul. Zamenhoffa 18 — 
zł. 6.000. — Lewkowicz — ul. Zgierska 
42 — zł. 90.000. — Ostrow :ccki — ul. 
Zgierska 43-45 — zł. 75.000. — W a ­
wrzyniak — ul. Wróbla 26 — zł. 51.000, 
— Klajner — ul. Fajfra 26 — zł. 227.000, 
— Kacprzak — ul. Tokarzewskiego 18 
— zł. 15.000, — Rakowiecki — ul. W a ­
pienna 24 —. zł. 30.000, — Skonieczko 
— ul. Grochowa 14 — zł. 16.000. 

G I E Ł D Y . 
G O T Ó W K A . 

Dolary 8.92 
CZEKI, 

Hołandja 358.05 
Londyn 43.465 
N o w y Jork 8.93 
Paryż 35.05 
Praga 26.05 
Szwajcar ja 172.04 
Wiedeń 125.82 
Wiedeń 125.82 
Włochy 48.55 

P A P I E R Y P A Ń S T W O W E I L I S T Y 
Z A S T A W N E , 

Dołarówka 54—54.50—54 
Pożyczka dolarowa 85.75—85.50 
5-proc. poż. konwersyjna 67.50 
Pożyczka kolejowa 102.80—103 
Obligacje komunalne Bankn .Krajo­

wego 93 
8-procent. listy Banku Gospodars(v 

Krajowego 92 
S-proc. listy Banku Rolnego 92 

4 i pół proc. listy zastawne ziemskii 
z lotowe 64.75—64—64.25 

5-proc. oblig. T ow . Kred. m. Warsan-
w y złotowe 7Q,50 

AKCJE. 
Bank Dyskontowy 135.50 
Bank Handlowy 7.80—7.90—7.85 
Bank Polski 155.50—154—154.25 
Bank Zj. Ziem Polskich 3.85 
Bank Zarobkowy 100—98 
Elektryczność w Dąbrowie 76 
Brown Brovery 3 
Czersk 1.30—1.25 
Częstocice 3.90—3.95 
Cukier 6—6.05—5.90 
Fir ley 71 
Nieledew 7.50 
Wysoka 142 
Węg ie l 120—116.50 
Nobel 6.50—6.40 
Cegielski 49—48.50 
Fitzner 7.75—7.60—7.65 
Lilpop 33—33.50 
Modrzejów 11—10.55—10.60 
Norblin 188—190—189 
Ortwein 18 
Ostrowieckie 85.25—85 
Pocisk 3.85 
Rohn 1.05 
Rudzki 2.75—2.65—2.67 
Starachowice 5.45—5.30—5.35 
Zieleniewski 24 
Synd. Rolniczy 4 
Zawiercie 46—47—46 
Żyrardów 22—21.25 
Borkowski 4—3.85—3.95 
Spirytus 3.90 
Ostrowite 3.10—3.20 

G IEŁDY ZAGRANICZNE. 
Londyn, 12 maja. 

Radjo. Notowania końcowe. 
N o w y Jork 4.85 2*/J2 
Francja 124.01 
Niemcy 20.51 
Szwajcaria 25.26 i ćwierć 
Praga 164.06 
Wiedeń 34.52 
Warszawa 43.50 za 1 funt szterl. 

Paryż , 12 maja. 
Radjo. Notowania końcowe. 
Londyn 124,01 
N o w y Jork 25.52 i ćwierć 
W łochy 137.20 . 
Szwajcaria 490.25 
Praga 75.90 
Niemcy 603 

N O T O W A N I A Z Ł O T E G O POLSK IEGO 
w dniu 12 maja 1927 roku. 

Za 100 złotych: 
Zurych 58.00—57.50 
Berlin wypłaty na Warszawę 47.005 

—47.245, na Katowice i Poznań 46.98— 
47.22 

Gdańsk 57.57—57.72 
Wyp ła ty na Warszawę 57.53—57.67 
Wiedeń czeki 79.19—79.69 
Praga 378.15 i pół 
Londyn 43.50 za 1 funt szterl. 

Dolar w Łodzi. 
W dniu wczorajszym kurs dolara na 

łódzkim rynku walutowym podniósł się 
w obrotach prywatnych wskutek braku 
dostateczne) ilości materiału do 8.93 w 
płaceniu i 8.94 w żądaniu. Tendencja 
spokojna. Obroty średnie. Nastrój naj­
zupełniej spokojny. 

¥ 
Na wczorajszeni zebraniu łódzkiej 

giełdy pieniężnej obracano dolarami w 
drobnych banknotach po kursie 8.02 i 
pół. Akcje zainteresowania nie wzbu­
dzały. 



Sir. IO» . I L U S T R O W A N A REPUDLIKA** 

L E C Z N S C A 
lekarzy specjalistów i gabinet denty-
— styczny przy Górnym Rynku, — 
Piotrkowska 294, teł. 22 S9 
przy przystanku tramw. pabianickich) 
przyimuje chorych w chorobach wszyst­
kich speciala»ścl od g. 10 rano do <S-e| 
po pol. Szczepienie ospy, analizy (mo­
czu, kału, Krwi, plwocm etc ) operacie 

opatrunki. 
P o r a d a 3 z ł o t e . Wi/yty na mieście 
Zabiegi i opeiaije od umowy. Kąpiele 
świetlne. Naświetlania lampa, kwaico. 
wą. Roentgen. Zęby sztuczne. kotonv 

ziole, platynowe i mosty. 
W nledzlete l święta do eodz. 3 po poł 

r 
N A S I O N A 

pieiwszei lakości, .rolne, t aw, 
drzew, tyiom, warzywne i kwiatów 
oraz narzędzia i przyuądv , optod-
mcze i pszczelnicze) polecają składy 

L. J A S I Ń S K I EG 
prowadzone od roku lh70, w Łę­
czycy, ul. Poznańska 30, w Ł o d z i 
ul A n d r z e j a 10. Cenniki rozsy 

<ane są bezpłatnie, 
V , „ • 

Korespondentka-stenofyoistka 
polsko-ntemiecka ze znajomo­

ścią języków i stenografji 
angielskiej poszukuje posady. ~ 

Oferiy sub. M. L. 

ZAROBi iOWA 
przyjmuje do tkania na krosnach 

36, 42 i 70 cal anglel. 
Oferty pod „Tkalnia zarobkowa H, L," 

do Republiki. 

polsko-nietmecki, p szącv biegle na ma­
szynie, pieiwszorzedna sita b uruwa, l 
wyższem wv kształceniem haudluwem i 

długoletnią praktyką, 

161 w wickszem przedsieb'orsiwie bandi')-
wem lub przetnvsloaein, — Ofeity snb 

.K Z 40" do admjn Republiki 

I N W A L I D Z I ! 
Zarząd Okr. Koja Z. L W. R P. w 
ł.ocl/.i wzywa czt >nkow do wzięcia 
udziału w uroczystości wręczenia 
sztandaru 28 p. S. K Zbić aa dnia 
15 maja o godz. 8-ej rano w lokalu 
Okr. Kota 

Zarząd. 

PIANINO 
wypożyczę solidnei osobie. 

Wiadom ul. Zielona 65, 3 p. m. 19 

Z POKOJE 
z kuchnią w śródmieściu przy 
Plotrkowskiel do wyna­

jęcia od zaraz, 
Wiadomość: Al. Kościuszki Ni 41 

u p. B i a ł c z a l c a 

TŁUMACZENIA 
aktów, dokumentów l'Stów i t, p. 

PRZEPISYWANIE, 
PODANIA, 

i REKURSY 
szybko I tanio 

Cegielniana 40, 
w biamie. 

w językach polskim i niemieckim 
Łask. oferty złożyć w redakcji 
pisma niniejszego pod „M. M.* 

Gimnazjum Humanistyczne 
im ks . I gn . Skorupki 

(T-waOświata) ul. Ks SKorupM (Placowa) 13 tel.2-98 
Egzaminy wstępne rozpoczną się w pierw).Mn terminie 

dnia 23 m >ja o godz. 4-ej po pot 
Od początku r szk. 1927/28 czynna będz « 

klasa A. dla nieurrre-acych czytać. 
Podania i zapisy przy rauie kancelaria szkolno codzienne w godginacl 

szkolnych. 

DvreK»or W D A Y T O N . 

Jedyny specjalny (od lb6 i. e aysiu ącyj. Zakład 

K e t i r u L e c z n i c z e g o 
K. S I G A L I N Y 

nagrodzony 34 naiwyzszetn nagrc.dami (ostatnia no iridzie Lekarzy 
I Przyr dn ków w Warszawie w czerwcu 19*5 r ) 

Anetnja, giużTca, choroby żołądka, nerek rekonwalescencie. 
Również firmy K. Slgaliny KEFl ROGEN I nailepsza ŚMIETANKA 

homogen1 zowana i sierelizowana 
Kefir t śmietankę można wypić na miejscu, 

va żądani* dostawa do domu. 
ni. Narutowicza (Dzielna) 6, Tel. Nr 4640. 

Od 1 ma*a czynny 

Pensjonat w Foddt-jbiniB 
pod T u s z y n e m 

Dolazd tramwa|em i kolv<ką- i'lerws*v pensjonat o4 przy­
stanku M eiscowość sueba. lesista. Pok'je słoneczne. 
Kuchnia wykwintna. Ceny bardzo przystępna. Pobyt mi-

le urozmaicony. 

Na miesiąc maj ceny zniżone. 
Wiadomość na miejscu w d o m u B a s i ń s k i e g o 

Tkalnia meciisniczna 
w śródmieściu przyjmie od solidnych firm 

pracę zarobkową 
na warsztatach ung elskich od 36—72 c 

Informacje tel. 28- .7. 

•25 •rajrWJi"S»W*S»SJWW?DWłlOWB»»ł 

Dr . m e d 

BRAUN 
Poiudmowa .\i ¿3 

tel. 40.26 
Specialista cliotób 
skórnych i wene-
ycznycb 1 eczenie 
światłem, (Lampa 

kwarcowa 
Przyjmuje 

od9 doli rano 
od 5 — 8 w. 

Dr. m e d 

choroby skórne 
I wene ryczne 
naświe t l an ia 

l ampą 
k w a r c o w ą 

Przyjmuje od 5 - 8 

Sienkiewicza 34. 

0r A. 

G r o s g l i k 
choroby s-kórne 
I we.~eryc7.ne 
Instytut Röntdeno 

Związek Z a w o d o w y Pracowników Han­
dlowych i Biurowych m. Łodzi 

Al. Kościuszki 21. 
W czwaitck, dnia 19 maja r. b. o godz. 7-ej wleczo-

iam odbędzie się w lokalu Związku 

Doroczne Walne Zebranie 
z nasttpującym porządkiem dziennym: 

1) Zagajenie i wybór Prtzydjum Zebrania.— 2 Spra­
wozdanie Zarządu—3) Sprawojdsme Komisji Rewizyjn").— leczniczy i świniło 
4) Wnioski Zarządu.—5' Wnioski członków—6) Uchwalenie leczniczy, 
budżetu na r. 192?. — 7) Wybory władz związkowych. Lampa kwarcowa 

W raaie braku ąuuium Zebranie — w myśl § 43 Sta Aleja Kościuszki 27 
tuta — odrędzle się w tymże lokalu w sobotę, dnia 28 telefon SI 78 
maja r. b. o godz. 7-ei wiecz. 1 będzie prawomocne bez Przyimuje od4 do 7 
względu na ilość obecnych. / 

Wnioski członków na Zebranie winny być zł. zonę 
Zarządowi do poniedziałku, dnia 16 h m 

UWAGA: Członkowie zalegający z opłatą składek 
ponad b miesięcy (§ 14 Statutu) nie mają prawa udziału w 
Zebraniu. Członkowie, któ zy zostali p zylęci po 1 września 
1926 r muszą mieć opla onych minimum 3 składki nnesięcz 
ne — Członkowie, przyjęci, jako bezrobomi, ne mogą za­
legać z opłatą składek ponad 3 m esiące, w myśl Regula­
minu o przyjęciu bezrobotnych. 

ZARZĄD 

L 
Dr med. 

eilllETf &OSMILTYKI LEKIKS1IE] 
O-ra M A R J I L E W I N S O N O W E J 

C e g i e l n i a n a 6 m. t e ł . 43-63 
Chor. s k ó r y I w ł o s ó w . Leczenie defektów cery, Spe-| 

cjalne masaże twarzy 1 elala Masaże odtłuszczające. Usu 
wanie ul sów elektrolizą. Lampa Kwarcowa,Soliux. Ciek 
troterapia. Godziny przyjęć od 10—8, Ola p„nów od 1—3 

Choroby nerek, 
i pęcherza i dróg 

moczowych, 
Przyimuje od 4—' . 
NAWROT 8 
Telefon 19-90. 

C H O R Z Y NA P Ł U C A ! 
Spytajcie się swego lekarza, a ten 

wam potwierdzi, że od suchot umiera 
więcej ludzi, niż od innych chorób. Każ­
dy więc, kto cierpi na kaszel, bronchlt, 
chrypkę, zaflegmienie ptuc oraz koklusz, 
powinien natychmiast zabrać się do le­
czenia. Dobrym środkiem na choroby 
płuc okazał się preparat FAOOSOL . P r zy 
użyciu f A O O S O L U w krótkim czasie 
ginie kaszel, wzmaga się apetyt i chory 
nabiera ciała. F A G O S O L dostać można 
w e wszystkich aptekach. < ••-€>• *4>****4>ee*oeeee4 

Lekarz - dentysta 

przyjmuje w lecz 
nlcy przy ul. Piotr 

Itowsklej 294 
codziennie od godz 

2—7 wlecz 

FnBRYrtH 
przetworów chemicz 
"W li st suwanycll 
w farniarniach i ap 
retmach poszukuje 
e n e r g i c z n e g o I 
u s t o s u n k o w a ­

n e g o 

13 
OLrty sun. .1''. 
do Republiki. 

K 'asa ognlotiwala 
do sp 7cd8nia 

"Aolborska 4 U gos 
pods'za 15 

, WSZELKI 

B6Ł6ł0WY[ Ì 
USUW* IlltZ/lWOOfllt r 

[rcądzenle ,Cu-
1 Kiarni Kawiarni' 

z 4 bilardami, tamo 
do sprzedania pod 
łodzią. Wiadomość: 
Łódź Lubelska 
Wutczsk J 

Bdidzo taniol 
do nabycia 

f rontowy 
konem. P iotr , 
kowska 87, m. 8 

Są 
ou-

że i I ci- w Rudzie. 
Pabianickie' pod 

Łodzią przy szusie 
jBliższych rnfuimacji 
unz efi w Rudz e 
•'al.janlfkü-i, Kv.'/v 
n'a Ma'oiisz, sklep 
kolonialny Sp6ł 

. u - i dzielnie Funkclonat 
1 jus/ów P. P w bla 

radzu. 15 

Uwaga Ta ucer i 
OsKoratoi, za 5 

zł. na tydzień każ­
dy maże oostae. o 
tniiiaiiv. materace, 
tapczany, leża ki 

krzesła, solidnie wy 
urinane Uwaga na 
.ulu-: Slenkiew cza 
Mr 18 u P. Wai ... 

PoS/UKUie się 
inteligentne] 

P a n n y 
do à i m .h dziewczy 

nek 3 i 4 letn 
Szyce pożądane. 

Radwańska 46, i. 4, 
od 3 do 6 

zKuchnią 
i w y g o d a m i ^ S i e ^ S 

pOSZUKlWany dania, ul Konstan 
Oferty do admin l ynwsk » 74, pr». 

.Pepunliki sub. *va ofiç. | p. I5 
.BEKA" 30 u i i i 

R owary i patefo-
ny nailopiĘJ re-

Perule ,,Tprpe4o'' 
Pomorska 39 ( any 
k-Onk-urrn-yjn« 14 

Dwie magle do v 

spreedanta wr .4 
mieszkaniem, ul. 
otrkowska 114 15 

Lokale koserwatofiQiii, ¡4 
*zno*tla lekcje. " 

Sty f o r t e p i a n o w e ! . ukój auzy dwao-
U —12 ' 3—5 np t kianny wynai-
Wschodnia 72, mę, równ eż mat­ni. 19. źeństwu. Cegielnia 

na 8d, mjesfk. I4 

Poszukuisj dotego 
umcDlowanego 

pokoju ewent. -' po 
n n . , H „ ROIMY"01 z leletonem na 
posady b u n y ^ i n ^ j r o n l w 

do dziecka lub Icenttuin miasta U-
P A M N Y do towa-ferly do .Kepuoli-
rzy6twa do starszej Ki" pod 3, ' '4 
osoby. Mogę w y e - | , 
chać Ofeity sub 

. O p i E K A " 
w adni. Republiki 

Wynajmę pokój 
uimDiuwany z 

eleatrycznością 
Wschodnia ütf m, 3 

Di 
i POKOJE i 
akromAe umcblowa 
ne Anjrzeia Ni 4 i, 
m. 13. 3 plęir , le-
w.i oficyna od 2 do 
ó I pOł no poł 

Pokój umeblowany 
frontowy, ob­

szerny «••.. 1-1..HII, 
wygodami do wyna 
lęcia Zawadzka 50, 
m. 8. 

2 duże umeblowa­
ne pokuje sło­

neczne odna mę 
malżeostwu (izr ) z 
używajnuś-ią kuch 
ni, łazienki, lUD 2m 
ranom, ewent. z tt-

trzymanlem, Obei-
uec można od 11 
do 5. ^aiutowicza 
41. m. 24, 

Do wynajęcia 2 1 3 
pokoje z Kiicii-S/afn d'* książek 

lasnodębowa dn nią z wszclkiemi 
surzedama Linowa *ygod. mi ewemu-
9, m. 7 1 p. frunt. jajnie n» tnuro, w 

ni 1 H " m " Al. Kosclitsz-

Urządzenie biuro- k' » »• «»»<>*«« 
fowe., r ó w n i e ż d 0 W K y 1 4 

częściowo, wszystko 1 1 1 i"11 '" ' 
arawie O' we, tanin HOKÓI umeoluWany 
do a rzedania byle » dla 1 lub 
zaraz Pizeiazd 19 now oddam, 
in, 7, codz. od 1 -.ttorska 14, m, 
pp. ISS Pp. 

pa 
Sena-
12 od 

D nu k o 3-ch po- f | w a umeblowane 
kotach z o.;'ócl U poluje /. u/y 

kietn, 40 mim-.. v,„niii-i- ą łazienk-
wych drzewek z w śióJnueściu dla 

lóżnemi tr/i-w<jiniil«in.ii u-im poegu-
u u!•;:.,• •.- a>ę na lei kiwane ufeity suo 
niki w Nowem Zł"i ..App-it 1 Warhaft' 
me .5 m. od inm- Warniuwica 3 14 
Wajn innio d» Spizc- — « ^ 1 1 

m.1. Wiadi mość: 
Gebauei, Piotrkow­
ska . -'i'», m. 63 15 

ynoimę umehlo- M i ss Maty gives 
wany pokói_.so l'I English, French 

:'.':!.. ir,.: patiy. 
mowic?.a 12. 
nilqazy 1—b. 

P ra and Gei man Icesoii. 
111 -1 Traugutta 2, I llr. 

Mademoiselle en­
seigne anglais. 

P mnófnVta'linią anca'«allemand 
w tentriim, z>Tąi do Traugut 2. 1 ff 
wynajęcia, Oferty 
do Rep .Centrum" 

Oddam pono) 1 t łoatmaite 
unit bbiwąny od B 1 

zaia?.. Wiadomi ić aTOBWBBSPÄISai' 

idam pokój 
umeblowany od 

-;ii.'. V-M.,.!,• :'. ść 
Ul. /.awadzka l<\ _ 
«I p. front, t 5 j | l u 5 Z B 

najniusze 

zł ¿0 gr. kaper 
ee dar 

0 

makie, 
modele 

ddam pokó) od Piotrkowska Mi 81. 
zargz Wiaoo- skiep w podwórzu 

muśc między 
Zawadzka 15, 
iront 

1-6 

"Ei 

15 

PrzyitnuiC 
itull 

P o s a d y 

Poi .-• 1..11 inteli­
gentna panna 

(iiei)ldnka) dodwoj 
ga daieci lat 4- h i 
ll-u, Zglos I II 
między 3—0 Ale-a 
Kościus ki 24 111. 6 

Irvel'genina i)-nien 
ka i u. dobrem 

świadectwem poszu 
kuje kondycję przy 
dobrei rodz.me OL 
pod .świadectwo' 

pisanie. 
inaw t-.j.i WEZtl 

Kiel korespondencji 
hanajowe 1 prywat 
m-j w etykach an­
gielskim, ł>ancusk'm 
1 niemieckim po ce-
na.» 0. \>;. •••• spil­

livi h. Z\lu<à 
Pt'trkowsaa 104, 

ÖUiro AKO ad 9 do 
5 pp. 15 

Uywany reuruję 
Tkalnia sztuczna 

i-iotrkuWłka 9J. t 

K 

Nauczycielka wy­
chowawczym 

lut oB (po a..) 
duttile ..j.ii.m 

po­
rli. 

kuszçrKa Pipike 
wa. fiotikow-

swa 132, pizyjraujc 
z¡,mo»itnia oías 

masaże. 

Sezpłatnc pruspek 
iy listownych 

dz ect od lat 1 Zna kmsow siena^iafji 
różne robótki, ft.iv KahK'a'J» w ^ > ' l a

( . 
cuasi, niem'ecki, w**k",K<,)a i l ' n u C ' » » 
że pomódz w lek-: * • « , « " « • • b U l M i 
cjach dziec.om s i . r p * | j 
Siym. Wymagania " 
sKruinne. Oietty pod iłlamanc serduszko 
.Majkowska" « u ras-am zotete 

Maszynistka piszą 
va biegle na 

.;-!¡n- W |<; v­i' 
polskim, niemiec­
kim, hancuskim i 
rosyjsk m poszuku­
je posady. Łask 
ofeity do adm. Ke|j 
pod ,J. K." 

'lo.iowac do 
W—öV» Nal. 

mn*'. 

I .cK Muiiys v^di 
beider zgut.d do­

wó 1 osobuty, w y !. 
w todzi. 

Wkupiono kwit na 
Ù inkaso we sie 

row.Kil gwarantując wyd. pizez Bank 
zupełna s'niw U i-i- związku äpolta Za> 
no.M-, Informacja tyl tohk wych za Mi­
ko piątKi, aoooty 13^^9. M Mydtar-
nlodz'ele, 6—8 w, ski Na.ui.wicza - I 
PioiikowsKa 183 in.i ii 

ifi pawlak Magdalena 

R íecíoznawca z 
wyższem wyr 

Ksztakemem wyu. 
cza w kilku tygod 
n i a . h na i-'.'.i i'.iiu-. 

zaqoiia dowód 
osub'sly wyd. w 

Łodzi. " 15 Chcesz otrzymać 
posadę? Musisz 

U«ończyc kursą fs- ~ 
chuwe koie-tnon- f l iwidson Leja 

dencyjne prof. Se U zgubiła raszport 
kułowicza, Warsza-wyd. w Rubieszo-
wa oprawia Ni 42. wic 13 
Kursa wyuczają (1. m m m m m r m m m m m m ^ m , _ 
stownie: nuchalieiu 
achunltowości ku- J;I 

pieckie), korespoi' 
dencji handlowej 
stenugrahi. nauki 

handlu, piawa. kall-
giafii, pisania na 
maszynach. Po u- -
kończeniu świadee, N | E a Y W A Ł f t 

OKAZJA. 

łnus/ek Antoni 
zgubił itslążkę 

wujsuoną. karlę mc 
oiiizdcyjnę oraz in­
ne palely. St. Slot 
winy, 15 

• wo Żądajce pros 
pento*. 30 

D t Kabinetu denty p o m o kilku mie-
stycznego w szkanlscti z* stajnią 

Malo olace poszu- remizą, szopami • * 
kuje się lekaiza- dający się düSKona 

dentystki na dogod le na aKład przy ul. 
nycli warunkach O- Kopern ka ld. 
terty pod nGabincr D Q g r ¿ e d a , m i a 

Rei ekianct mogą 
S'ę zgtosć loświadczony in­

a i zynier obejmie . 
ttemt.nrct»o fab « * 0 • • « * • « » « 
ry^zne biuiowe.WyĄ, fĄlLLER i 5-na. 
nagrodzonie mmi- P r z e l . , d 

malne. P.otrkowska 
lUd, m, 37 

4. 14 

i auK. 
#ycRnwanit 

p. . «ini .«.i r nie-
ni ecka konwer. 

sacia medrngo Wir-
domośc rano 10 u 
no ob'edi e 2—4 w 
owoca n' »Goplana 
Narutowicza 2 

eledJiKKid garnitu­
ry, płaszcze dams­
kie 1 męskte (wed­
ług imaiy) wsirclkł 
uiaieijiiły łokciowe 
letnie, za minimalną 
s p ł a t ę otrzymujK 
Każdy. „ O O S " , 
P . o t k o w s k a 79 

14 

-ze wszystkimi dodatkami wynosi w Łodzi 
sl- 4.50, za odnoszenie do domu 40 sr.: z prze­

syłka poczt, w kraju zt. 5-20, zacranlce zt. 7.20. 
„Eiprcss* 1 JRepubllka" wraz z odnoszeniem 8 złotych. 

lililOTllUI PteHiiilÜai*' Ogłoszenia: ZWYCZAJNE: 8 gr. za wle\z milimetr. (11» stronie 10 szpalt). W IKSCJE: 41 
za wiersz mil (oo śtr 4 szpalty NKKRGLOG1 I NADESŁANE SO gr- za wiersz mŁ 
na str 4 szp). Zaręcz. I zaślub ne ckście IC cl. Zamieii^owe o 50 pr Zaei 0 I0v j r 

droicl. Za terminowy druk ogłoszeń adm. nie o opowiada- Drobne 10 gr. Poszuk. pracy 5 gr- Nałmnlefsze 50 gr. 

•uKy.&wiÄ; .Władysław. Polali. ¡¿&í¡aitíM¿ Wacław Smólskj. iW drukarni „Republika" sp, » ogr. odp. Piotrkowska .49! i 1S. 
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